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prenumeratę ma „Dziennik tódzki* 
a Warszawie przyjmuje biuro 

faj i Frendlera, przy Be 
palorskiej Nr. 13. Tamie nabywać 
gołna pojedyncze numery „Dziennika * 


Cena pojedynesego numera 5 koy. 


KALENDARZYK 
Dziś; Wielkanoc. Aniceta Pap. 


Wschód słońca o godz. 5 w. 3. Zpohds v 


Dla dzieci łódzkich. 


Rozpoczynająca się wiosna przypomina 
nam o sprawie sympatycznej, godnej naj- 
gorętszego zajęcia się nią ludzi! dobrej 


„M, 
Jutro: Poniedziałek wielkanocny. Apoloninsza B. M. | 
gwia 


Dłwgość dnia gods. 13 m. 62, Przybylo dni» goła 6 » 16 


: jas nie byłoby zbyt- trudno, gdyby ogół 
Następny numer „Dziennika“ wyjdzie 


[nia z działalności owych kolonij w War- 


__ NIEDZIELA. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


Dwu 5 (71) kwietnia 1892 r, 


DAEN EODARI 


Rok TX. 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Ža jeden wiersz pelliem ivb za jego 
«jejson 5 kop, « nalgpstwną misie 
suqicjej powtarznjących się «lim wię 
kszych ogłaszać odpowiedsiegn rabato, 

Ńskralegi: za katdy wiersc 10 kop 

Reklamy: za kntdy wierst 12 UA 


Stale 2 wieręzowa nytószeniu wires 
sowe po rs. ? mieajęczni:. 
Od naiotnaśc| przomytemjzozoki 10 


rubli nstępstwo dodatkowe ngólaz 5 
pr=e. 
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czył się do tych głosów i list, przysła ny 
do redakcył przez jednego ze świeżo u nas 
osiadłych lekarzy, który ośwładeza goto- 
Nie będziemy sią! rozszerzać nad poży- | wość zajęcia się tą sprawą czynnie. Lu- 
tkiem i doniosłem znaczeniem dla zdrowia | dzi takich znajdzie się bezwątpiewia wiele, 
przyszłych pokoleń. podobnych fgstytucyj. | niech się więc spieszą z joczątko waniem, 
Przypominamy tylko w krótkości o rezul- parę bowiem tylko pozostało Miesięcy, 
tatach, osiągniętych jaż ua tem polu w |przed nastąpieniem letniego sezonu, do 
kraju i zagranicą, Wszystkie sprawozdaż | przejrowadzenia w czyn projektu. 
Nagrodą im będzie spelnienie pięknego 


nasz tylko wiedział, czyje ręce i na cel 
jaki będą niemi rozporządzały. 


woli. Mamy tu na myśli kolonie wakacyj-|Szawie, w Petersburgu i Moskwie, oraz 
ue dla dzieci słabowitych ubogiej Jub nie- zagranicą, w państwach skandynawskich, 
zamożnej ludności Łodzi. Podnosiliśmy pro- | Belgii, Szwajcaryi, Niemczech, wykazują | 
jekt urządzenia takich kolonij dla?Łodzi | dobroczynny wpływ pobytu na ionie przy | 
wielokrotnie w naszem piśmie na różnych ;rody licznych gromad dzieci Habowitych, 
miejscach i w rozmaitym czasie, ale, nie- | wyrwanych z fatalnych warauków hygie- 
stety, jak dotąd bezskutecznie. Przed ro- nicznych, w jakich przepędzają resztę ro- 
kiem zakrzątnięto się już nawet około u-|ku, na rozwój ich miodocianych otgani- 
rzeczy wistuienia tej myśli i złożono na ceł, zmów. Całe stowarzyszenia zajmują się za- 
ten pewną sumę. Miał to być zawiązek | granicą rozmieszczeniem na- letni pobyt 
potrzebnego funduszu. Usiłowania jednak | dzieci, uczęszczających do xzkół miejskich, 
j ofiarność s jednostek mie odniosły wtedy | rekonwalescentów ze szpitali dziecinuych 
skutku. Mysl stworzenia samodzielnej, za |i wogóle dzieci rodziców ubogich, których 
przykładem Warszawy, podobnej instytu- | warunki wychowania i ksztalcenia pozo- | 
cyl dla Łodzi okazała się w praktyce nie- | stawiają pod względem zdrowia moralnego | 
wykonalną. Wkrótce potem w felietonie |ì fizycznego bardzo wiele do życzenia. 
tygodniowym „Dzienuika* znowu myśl ta|A któż nie wie, że w naszem mieście fa- 
poduiesioną została w innej formie. Wo- | brycznem warunki o wiele są jeszcze gor- 
bec pięknego rozwoju instytucyi warszaw- | sze niż gdzieiudziej.!... i . 
skiej, nasuuął się pod pióro piszącego pro- Sprawoziłania wspomniane zaznaczają 
jekt założenia w Łodzi filii kolonij war- | znaczny przybytek zdrowią i sił u pupi- 
szawskich, któraby dzieci łódzkie miała na [łów instytucyj wakacyjnych. Wygląd dzie- 
widoku. Nawoływśnie to przebrzmiało znów © po powrocie z lovr"pol i Jasów zmienia 
bez echa, Nie odstręcza nas to bynajmniej, si: sa”*allacooj _ „  twarzyczki krasi 
asy projekt ów podnieść ponownie na tem „*, Ząroczyny masldpcy błyszczą ożywia- 
[l z - kiagoa. ieięznicwką Mafya Eatbierg pozorów 
i nie. warszawskie, jak wiadomo, roz- | sa sapswns niihwsen, fatanto daje się skon- 
wijają się pomyślnie. Dzieło mpia- | stalowa, wTrszby Proswój sił fizycznych. 
nego d-ra Fritacliego prowadzi dalej ko- | Wykazuje fo badanie wazi; „wzrostu, obję- 
mite, składający się z ladzi energieznie'| tości piers, sily muskularnej i t.p. We- 
biorących się do rzeczy, w gronie k dle świadectwa, pedagogów zagranicznych, 
znkjiuje się i pierwotny inicyator kolonij, | kolonie wakacyjne wywierają na dzieci i 
znany hygienista dr. Markiewicz, W pi- |doskońały wyływ pedagogiczny. Wobec 
smach warszawskich wciąż pojawiają się | tego, staje się złozumiałem, że zagraniczne 
wźmianki, dotyczące działalności na tem | stowarzyszenia odnośne cieszą się szeroką 
pi owego groua ludzi, ożywionych praw- | popwarnością, poparciem rządów i społe- 
ziwie obywatelskiem uczuciem. Obecna | czeństw. Wiele ludnychi miast posiada tam 
więc pora wydaje nam się najodpowie- | nawet specyalne stałe fundusze na urzą- 
tniejszą do podniesienia raz jeszcze myśli | dzanie kolonij letnich dla dzieci nieza- 
stworzenia filii łódzkiej, do czego, - zda- | możnych. a a 
niem uaszem, trzeba tylko w Łodzi grona] Może wraz z ciepłemi promieniami słoń- 
ludzi, również gorąco biorgeych sprawę | 6a trafią łatwiej słowa nasze do serc ło- 
ową do serca, jak komitet warszawski, z |dzian, tembardziej, że odzywają się głosy 
którym należałoby się skomunikować i| wśród naszych czytelników, zachęcające 
wspólnie poprowadzić akcyę w tym kie- | uas do podjęcia nanawo porzuconej, miej- 
runku, O fundusze chyba w zamożnej Ło- my nadzieję, tylko czasowo, myśli. Dołą- 
< kurzu i dymu, ani myśląc o stworzeniu 
przystępnego dia wszystkich =) „rap 

em | świeżego powietrza wśród miasta lub na 

Z TYGODN IA. jego krańcach. Samo miasto nie ma już 
Ar na to, jak słychać, funduszów, znaczne bo- 

Wśród ciszy świątecznej. — Co pomaga dd trawie- | wiem niedawno posiadane kapitały włoży- 
tia. — Dobroczynna rola płotki — Jaka na nią rada. | ło w bruki; a na prywatną ofiarność cze- 
wzajemna i... jajko wielkanocne, kać próżno. Niechby więc jacy przedsię- 
Nie chciałbym żadiią kwestyą niestraw- , biercy wzięli się do rżeczy, zakupili lub 
mę zakłócić błogiego spokojn świątecznego, jc poprostu kawał lasu pod 
którym tak jednomyślnie w tym roku tem, najlepiej tak zwany lasek kole- 
rozkoszować się  poczynamy. Zresztą, |jowy, i urządzili parczek w odpowiednie 
przeciwko babom, szynkom, jójom ij dla miejsca spacerowego zaopatrzony do- 
kiełbasom wielkanocnym, przy akompa- | godności. Naturalnie, należałoby mieć 
niamencie calej  artyleryi ` spirytualij, | przedewszystkiem klasy niższe na wzglę- 
Próżno byloby walczyć, Lepiej przy: | dzie, więc stworzyć dla nich tanię jadło- 
łączyć sią do armii zwycięzkiej, bo to i | dajnie na świeżem powietrza oraz miejsca 
korzyst déj | przyjemniej. Ale są kwestye |i urządzenia dla zabaw. + Sądzę, że byłby 
które d datnio działają na apetyt i straw- | to interes pewny I korzystny, Wszak He- 
ność. ;łyszę już w myśli w tej chwili jè- | lenów w dniach różnych letaich uroczysto: 
lnego ; prezesów cnoty, jak szepce z roz- | ści napełniają tysiące ludzi, mimo nieszcze- 
kosznyjy nśmieszkiem: „Wein, Weib und | gółoej komanikaeyi z miastem i względnie 
Gesang‘, gdy drugi, skrzywiony, dodaje: | znacznej opłaty za wejście, ‘co, razem 
»| Kajssbad*, Nie zgadliście, panowie, | wziąwszy, wycieczkę tę niedaleką robi dla 
miałem bowiem na myśli tym razem tylko | większości łodziau za kosztowną. A może 
ruch a aiarkowany na świeżem powietrzu. | nakoniec zdobylibęśmy się na jaką krótką 
Oto brwiem znown wkrótce zieleń pól'i podmiejską linię kolei konnej?... -Mamy 
lasów wabić nas bydzie po za miasto, aj wzór gotowy do naśladowania w spółce 
My ani wewnątrz murów, ani w ich naj. | wilauowskiej, która w tych dniach otwo- 
zem sąsiedztwie nie posiadamy, prócz | rzyła już calą linię od rogate Warszawy 

| SA | dość dla gości kosztownego | przez Czerniaków do Wiładowa 

wa, żadnych publicznych spacerów, | O naszych projektowanych tramwajach 

i utrzymanych przyzwoicie i; zagiaął sluch do 1eszty, jak i v wielu oia. 

nio do wielkości miasta. dawńo powstałych pigkoyelr projoxtael 
wracam do tej kwestyi corocznie | udogodwienia i uprzyj życia tole 
Wraz z pojawieniem się świeżych rzodkie- | kiego. Kolej obwodowa staje si Jakiem 
wek i raków. Rzodkiew i raki zjadamy | marzeniem cigłem, budow wiru 
spokojnie | kąpiemy się dalej w kłębach | letniego odłożono na czas uleokre ug Xi 
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dziela i wdzięczue, błyszczące zdrowiem i 
wesołością twarzyczki drobnych męczanni- 
ków, którzy wlać mają w przyszłości 
zdrową krew i siły żywotne w nowe po- 
kolenia! 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi wodne. 

X Tutejsze zarządy kolejowe otrzymały 
zawiadomienie, iż żegluga na Woł- 
dze, pomiędzy Carycynem i Astrachaniem, 
z dpiem wczorajszym została otwartą. 

Drogi żelazne. 

x Do obsługi noaobudującej się Kolei 
nadnarwiańskiej tabór sprawiany 
nie będzie. Zastąpi go tabór z sieci 
kolejowej połeskiej, która, w stosunku do 
obecnego słabego ruchu, posiada nadmiar 
parowozów, wagonów pasażerskich i to- 
warowych, tak, że nawet od czasu admi- 
nistrowania linii siedlecko - małkińskiej i 
Yrzesko-chełmskiej przez zarząd kolei te- 
respolskiej odnajmaje tej ostatniej wagony 


nie w depo w Pińsku. 

X Z rozporządzenia ministeryum- komi- 
nikacyj, na statkach parowych pasager- 
skich mają być zaprowadzone skrzynki 
ze środkami: opatruukowami 
i ratunkowemi, AC mę się pod dozorem 
prowadzącego statek, dla udzielania pomo- 
cy lekarskiej chorym podróżnym. 
karstw È środków będzie tensam i 
skrzynkach pociągów kolejowych. 

Handel, 

|" X Warszawski sąd handlowy ogłosił u- 
padłość bandlującego, Romana Malula- 
ka, właściciela fabryki i gorzelui w do- 
brach Rogóżew, powiatu gostyńskiego, ga- 
berni warszawskiej, przyczem polecił upa- 
diego osadzić w areszcie dłużników w 
Warszawie; sędzią komisarzem tej upadło- 
ści zamianowany został członek sądu S, 
tryamfowi pana Sellina, żywiącego pono 
piękne względem swej znanej posesyi 
ogródkowej zamiary, Niech go muzy 


Spis je- 
w 


wspierają, zgodnie z przysłowiem, ża czło- |szegó ze Wszystkich, 


wiex miejsce, a ja dodam, i artysta sceną 
zdobił... < 

Znpełna zatem cisza sprzyja spokojne- 
mu używaniu świąt” wiosennych. Przerywą 
ją jedynie uieodłączna nasza przyjaciołka — 
dobroczynua jloteczka. Jest to raczej ostra 
a przyjemna przyprawa, aby nam lepiej 
smakowały świąteczne przysmaki. 

Rozkrzewia się, co prawda, czasem ta 
sałatka nadmiernie, zwłaszcza na wiosnę, 
porę nader w nią obfitującą aa sżerokiej i 
na wązkiej arenie życia. Zabija wtedy 
inne eseacyonalniejsze jarzyny, 4 Ilbść za 
wielka użyta, psuje nawet smak -potra” 
pożywnych. Ale nia trzeba jej wyrywać 
z korzeniemi, cóż bo zrobilibyśmy, zwlasz- 
cza na prowiucyi, beż tej dobroczynnej 
przyjaciółki! Czem rózpędzalibyśmy wolue 
od pokrzepiania sił nadwątlonych pracą 
towąrzyskie antraktył , 

Kwestye ogólnego znaczenia, tak 0d nas 
daleko I wysoko! Geszeit i tak większą 
część czasu zajmuje i strudzone nim ręce 
i umysł pożądają odpoczynku i zmiańy, « 
bliźni tyle badzą ciekawości pobożnej, 
Wiec,. niech żyje plotka szybkólotua, 
przecjskająca się, jak pył subtelny, przez 
naj raższe "szczeliny, w najfantastyczniej 
sze frzóobrażająca się, jak owe kłęby py- 
Ju, ksztalty, unosząca się tak lekko, tak 
powiewnie w atmosferze naszego Życia! 
Go to szkodzi, źe ją trochę zatruwa, 


że gtynie w oczy. i i oddech. Ty- 
Ju śutkotyków używa: człowiek cywillo. 
"TOE 


pasażerskie, parowozy zaś stoją bazczyn= | 


Ogłowzeniu przyjmowane są: w Administracyi „Dzieuniką” 
orus w biurze ogłoszeń Rajclnuana i Frondlera w Warezawie. 


Rękopiag uadeslawe bas zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


Pfajfer, kuratorem zaś adwokat przysięgły 
Higersberger. 

X Sąd handlowy warszawski oglosil w- 
pańłość Samuela Luria i Szlamy Rata- 
fia, właściciela firmy S. Luria et Comp. 
przy uliey Ptasiej pod M 1-szym, przyczem 
obydwóch bankratów polecił osadzić w a- 
reszcie dłużników; sędzią komisarzem tej 
upadłości mianowany został członek sądu 
K. Machlejd, kuratorem zaś adwokat przy- 
sięgly Feliks Zalewski, 

Przemysł. 

X Wszystkie przędzalnie w Hey- 
wood, litzące około 300,000 wrzecion, 
z dniem 18 b. m. zamknięto. 8,000 robot- 
ników pozostaje bez chleba. 

Rolnictwo I przemysł rolny. 

x Do ministeryum fnansów nadchodzą 
obecnie wiadomości o stanie zasie- 
wów. Z danych tych widać, iż ozimiuy 
wszędzie są bardzo dobre, a pola wszędzie 
nioge być uprawione pod zasiewy jara, 
Na poladaia i poładnio-zachodzie panuje 
pomyślna pogoda, która sprzyja zasiewom. 


Z MIASTA. 


Aleluja! Wszystkim przyjaciołom izy» 
telnikom „Dzienuika* przesyłamy życzenia 
„wesołych świąt*! 

Wielkanoc. Dziś zatem przypada uro- 
czystość Wielkiej Nocy. W języku ko- 
ściełnym Wielkanoc zowie się Paschą; 
wyraz ten znaczy „Przejście.“ Co do ob- 
chodzenia Wielkiej Nocy, okolo połowy 
dragiego stulecia prowadzony był spór o 
czas, w jakim święto to ma przypadać. 
Pierwszy sobór powszechny (Nicejski I, 
w r. 320) spór r ygnął w tem spo- 
sób, że Wielkanoc ma być obelodgowa w 
pierwszą niedzielę po pelni księżyca, przy- 
padającej po wiosenuem porównaniu dhia 
z nocą, to jest po 21 marca, Wedlug 
obliczeń astronomicznych, Wielkanos nie 
może przypadać ani przed dniem 22 mar- 
ca, ani po dniu 25 kwietnia, 

Kościół św. dni Wielkanocne obchodzi 
bardzo uroczyście i objawią swą radość 
przez ozdabianie ołtarzy oraz śpiewami ra- 
dosnemi z powtarzaniem: Alleluja! Na 
wielkim ołtarzu stoi stataa Zbawicieła 
Zmartwychwstałego z chorągiewką w ręce; 
paschal i krzyż przewiążany, czerwoną 
stułą. 

Po Wielkiej Nocy następuje sześć nie- 


wany szkodliwych dla organiema, ale 
przyjemaych w użycia, że nie trzeba go 
pozbawiać jeszcze tego jeduego nuajstar- 
który - cywiliza- 
cya tylko wydoskonaliła i wysubtełniła do 
granic ostatecznych. 

Zresztą, nie ma się co obawiać zuowa 
całkowitego zepsucia przez owe latające 
w powietrza grzybki almosfery towarzy- 
skiej. Natura bowiem jest równieź do- 
bręczynaą i na wszelkie złe sama posiada 
lekarstwo, a zasada „similia similibus — 
w wolnym przekładzie „klin-klinem*,—wszę- 
dzie znajduje w życiu zastosowanie. Więc, 
gdy atmosfera dostatecznia się zgęści, 
skutkiem owych kłgbów subtelnego, prze- 
nikliwego pyłu, czyli, gdy się wszyscy waza- 
jemnaie dostatecznie grautownie i radykal- 
nie „obrobią”, tak, że nikt już prawie je- 
den drugiema nie nie ma do wyrzncenia i 
zarzncenia, to, jak twierdzi mój przyjaciel 
filozof, optymista, — dają sobie wtedy 
wszyscy wzajemnie... buzi, i sza! następu= 
je zacisze i pogoda, powietrze się vozy- 
Sg nawet urzędowe takie chwile rozej- 
mu i oświadczeń wzajemaej miłości. Jê- 
day z nich przebywamy obecnie. Jest to 
RZ broni przy... jajku wielkanoc- 
nem 

Łączy sią z wami, czytelnicy, w skla- 
danych życzeniach, sle szczerze, 


Homomovug. 


—--|||_LJLC(L<kon 
dziel, które uważane są jako zakończenie 
świąt Zmartwychwstania Pańskiego, oraz 
jako przygotowanie do uroczystości Zesła- 
uia Ducha świętego (Zielonych Świątek): 
Pierwsza niedziela zowie się „Białą“ al 
„Przewodnią.* Nazwę „Biała“ nadano dla 
tego, że ongi nowo-ochrzczeni w Wielką 
sobotę zdejmowali szaty białe dopiero w 


powyższą niedzielę, nazwanie pierwszej | 


niedzieli „Przewodnią* jest prawdopod 
bnie ludowem. k 

Rezurekcya w kościołach Wniebowzię- 
cia N. M. P. i św. Józefa w pierwszy 
dzień Wielkiej Nocy odbędzie się o godzi- 
nie 5*/, rano, w kościele zaś Podwyższe- 
nia św. Krzyża u godzinie 6-tej rano. 

Groby. Przez dwa dni ubiegie, jako w 
dni Wielkiego piątku i Wielkiej soboty, 
wszystkie świątynie łódzkie licznie były 
odwiedzane przez pobożnych, gromadzą- 
cych się n Grobu Zbawiciela. Grób ten 
we wszystkich świątyniach tutejszych przy- 
brano w stosowne dekoracye, podnoszące 
jego urok i powagę. Pienia religijne, wy- 
konywane przez chóry i przez solistów, 
wzbijały się pod sklepienia kościelne, jak 
wczoraj tak i onegdaj, od 3-ciej po potu- 
duiu do późnego wieczora. A damy-kwe- 
sturki zbierały garście miedziaków, srebr- 
ników i papierków, które pobożni w tym 
dniu wielkiej żałoby składali w ofierze, 

Dwudziestolecie. W duin dzisiejszym 
upływa 20 lat od daty Najwyższego za- 
twierdzenia ustawy towarzystwa kredyto- 
wego miasta Łodzi, w dnia zaś 16 (28) 
maja t. r. — takiź okres czasn od zawią- 
zania się komitetu z pośród założycieli to 
warzystwa, dla wykonania przed wstępnych 
czynności, złączonych z powołaniem do 
życia instytucyi kredytowej. Data rozpo- 
częcia roku finansowego | ustanowioną 
wprawdzie została na dzień Ż0 październi- 
ka (1 listopada) t. r., jednakże ustanowie- 
nie się komitetu założycieli, po otrzymaniu 
z ministerynm skarbu egzemplarza ustawy, 
ogłoszonego w zbiorze praw, ualeźy awa- 
żać za najpierwszy zawiązek instytucyi. 
Dowiadujemy się, że z powodu. upłynione- 
go dwudziestolecia z teraźniejszego składu 
osobistego władz biur towarzystwa ma 
być zdjętą wspólna fotografia. Takaź gru- 
pa fotograficzna istnieje z czasów pierw- 
szego ukoustytnowania się dyrekcyi, ke: 
mitetu nadzorczego i biur towarzystwa, 
Przytaczamy nazwiska pierwszych założy - 
cieli: Karol Scheibler (pierwszy prezes dy- 
rekcyi), Traugott Grolimann, Józef Pasz- 
kiewicz, Jakób Peters, Ferdynand Szlimm 
(pierwszy prezes komitetu nadzorczego), 
Maksymilian Leinveber, Henryk Szlosser, 
Martin Łaski, Wilhelm Ginsberg, Rafał 
Sachs, Hermanu Konstadt i Karol Gehlig. 
Z tych tylko dwaj ostatni pozostają przy 
życiu, przy czem P.H. Konstądt od po 
czątku istnienia towarzystwa przyjmuje 
czyniły udział w dyrekcyi. Ze składu biur 
towarzystwa tylko jeden dyrektor biura, 
p. Andrzej Rosicki, pozostaje od r, 1872 
na stanowisku. 

Osobiste, P. Włodzimierz Zamarajew, 
mitysta-malarz i rysownik, ilustrator pism 
warszawskich, w dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi. P. Z. zabawi w mieścię na- 
szem czas dlnższy, posiada tu bowiem za- 
mówienia na portrety pastelowe, będące 
dzisiaj w modzie. 

Mianowanie. Na mocy postanowienia 
zebrania ogóln 


okręgu izby sądowej mar 
se i 5 


ES 

Trzeba juž raz skończyć z „sekretarzem“, 
więc też dzisiaj przerzucę juź pokrótce 
wszystkie pozostałe listy i kartki, jakie mi 
szan. korespondenci nadesłali. 

Oto w dalszym ciągu Obserwatórka po- 
Wiada, że „dopóki w Łodzi nie przestaną 
ceuić ludzi podług ich dochodów, dopóty 
życie towarzyskie wlec się będzie ospale*; 
Łodzianin zaś rzuca dowcipną propozycyę, 
żeby dla ożywienia dycia towarzyskiego 
W liągzem mieście „zjechała setka... war- 
sząwiaków*! 

Tajewniczy Henryk Pustelnik tak mówi: 


Tod nie dziwno, że ospale nieraz życi. łyni 
Bo ceel jeden majao tylko, ne got Alma 
(dyniet* 


W tymsamym mniej więcej sensie prawi 
morały „Murdejio*, utrzymując, iż nie mo- 
że być ożywienia towarzyskiego, „gdzie 
tryb codziennego życia ściśle jest związa- 
ny z gwizdawką fabryczuę i gdzie ludzie, 

eń w kantorze lub fabryce zum= 
kuięci, zapominają, że istnieją jeszcze inne 
cele w życiu, prócz spekalacyi* .. 


Qprócz listów z Łodzi i z Warszawy, 


Otrzymałem także listy ze wsi... 
istułę wystosował „p. Jacen- 
j z Mokrej-Woji*... Po- 


ie 


Zamiast powinszowań wielk. nych 
Ignacy Saszyński złoży. dinin 


skiej, „ 
szawskiego”, „Dzi 
dowiadujemy się o miezwyklem wyleczeniu 
rzez prof. z suchot krtaniowyt 


Stäre 
Bgo gola p. Prussuka, miesz= 


wycięcia, za pomocą ostrych kleszczy kil- 
ku kawałków grużliczo-nacieczonej tkanki, 
powodującej objawy zwężenia krtani. Wskue 
tek tych kilkakrolnie powfarzanych gabie- 
gów obeszło się bez tracheotowii, i po ro- 
cznem leczeniu chory odzyskał głos, wzglę- 
dnie dość czysty, Nie pątrzebajemy chy- 
ba objaśniać naszych czytelników, że tak 
świetny wynik terapeutyczny uzyskany zo: 
stał na drodze chirurgicznego leczenia su- 
chot krtani, metody operacyjcej, przeciw- 
ko której przez lat 4 występował p. Stórek 


ika todzkiego* i t. d. 


głą zmianą front, dotarliśmy dó źródła, 
t. js do oryginalnej pracy prof. Stóreka, 
drukowanej w styczniu b r. w „Wiener 
med. Wolhmft.*, I cóż się okazało? 
że ten zacięty przeciwnik wszelkich chi- 


usuwanie gruźliczo-zwyrodnionych tkanek, 
metody uzasadnionej i rozwiniętej przez 
d-ra Herynga, i nie od dziś nznanej, 


stkich codzienaych pismach, 
sobie jakoby zaslugę wprowadzenia meto- 
dy chirurgicznej alo- praktyki.“ 


Żegluga na Pilicy. Właściciel miejscowo- | Łodzi p. S. 
ści klimatycznej, Thówłodz nad Pilicą, uzy- , Ostendy, 


£ ł w administracyi | życzenia! Urok miejscowości podnieść ma 
„Dziennika” rs, 3 na wpis dla niezamożnych | elektryczne oświetlenie 


ro 2 = | przeprow 
na” plszeg „Z prasy miele - | lefony, 
rst boa m”, A e p Ir * 


Operacza polegała na |j 


zarówno w awych wykładach, jak. i na | kala- dość. wii 
kongresach psem ry Zaciekawieni tą na- 


| 


rargicznych zabiegów, mających na celu ce tutejszej, 


| 


jedynie racyonulnej, a przez teguż Stórcka kąpielowej nie: używała i, 
dyskredytowanej, dzisiaj wobec jednego | Ostendę, tpominku kazyna 
dodatniego wyniku reklamuje ją we wszy- | nienie ze sobą nie ząbrals, 

wiadykując | dunk w Osteudzię ænajomi pani D. spo: 


| 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


p.| wewnątrz, który nie pozostawia nic doj cze znajomego, pana G., o zabrauj 
lusza do Warszawy. Pah G. jest 
kiem bardzo uprzejmym, bez x 


a_ dla ody 


one będ m 


ienhie dwa razy, rang Fwi 
mają omnibpsy % E 
powrotem. kia re 
iaf jektu | na 
Ek alto) © 
konanym? — 
W  tólejszych zakładach 
zyersko-perfumeryjnych i w niektórych 
sklepach z galanteryą ukszaly Się najroz: 
muitsze przyrządy, mające słażyć do... 
delikatuego oblewania bliżuich w dragi 
dzień świąt włelkunocnych. Starodawny 
więc śmigns będzie miał jutro t w Łodzi 
tkże swoich zwolenników i wyzuawców,,, 
Niektóre figle śmigusowe są istotnie ele 
ganckie i nawet pomysłowe wielce. 

Snisg. Onegdaj, o godzinie dziesiątej 
wieczorem, powracających do domów spot- 
iemila  niespodzinoka. Oto 
w czasie tym zaczął padać dość obfity 
źnieg, którego duże płatki wkrótce ubieli- 
ły dachy i chodniki; naszego miasta, Je- 
dnocześnie temperatura obniżyła się do 


"wyzekiw 


stanie om 


Oto, i zera. 


Przygody kapalusza. Pani D., mieszkan- 
bawiącej przed dwoma laty 
w Ostendzie, przywiózł kuzyn kapelusz % 
Paryża. Wypadło tak, że pani D. kapelu- 


jako | sza podczas swego pobyta w miejscowości 


opuszczając 
przez xapom- 
Pozostali je- 


strzegli to zapomnienie i postanowili ka- 
pelusz odesłać przez wyjeżdżającego do 
en- ostażni, wyjechawszy z 
otrzymał w drodze telegraficzne 


skał od warszawskiego zarządu Komiunikn- í ząwiadomienfe, że zamieszkały w Antwer- 


eyi pozwolenie ną otwarcie i prowadzenie | pii. brat jego ciężko zachował. 


żeglugi na rzece Pilicy, począwszy od sta- 
cyi drogi żeliznej iwangrodzkiej Toma- 
szów-Rawski do Iunowłodza, x możńością 
przedłużenia linii do Nowego-Miasta, W 
tych dniach wspomniony właściciel Ino- 
włodza powrócił z Hamburga, gdzie zii- 
kontraktował statek parowy z kajutą naj- 
nowszej konstrukcyj, o chyżości !4 wiorst 
na godzinę w s'wkojnej wodzie, przy ma- 
łem, bo 12 — 13 calowem zagłębiania się. 
Statek porusza motor parowy o sile 115 
koni. Żegluga napewno rozpocznie się w 
początkach czerwca r. b. 

Letnie mieszkania. Spółka składająca 
się z kilku przeńsięlierców miejstowyć ! 
i zamiejscowych żamierza wspólirym  ko- 
sztem zakupić 4qewiet obszar gruntu we 
wsi Łagiewniki i pobudować na nim sze- 
reg eleganckich domków, przeznaczonych 
na letnie mieszkania. Projekt może  zy- 
skać powodzenie, choóby z tego względu, 
że Łagiewniki położona są w pobliżu nie- 
tylko naszego miastu, ale i Zgierza. > Od- 
ległość od naszego miasta do powyższej 
miejscowości wynosi zaledwie kilka wiorst, 
od Zgierza zaś — tyłko wiorstę. Nie to 
wszakże ma stanowić główną siłę przy- 
ciągającą projektowanych mieszkań letnich. 
Wyżej wzmiankowąni przedsiębiercy oma- 
wianą kolonię letuią pragną urządzić wa- 
dług wzorów zagranicznych, a więc w wil- 
lach ma być zachowany styl domków 
szwajcarskich, które ukolone będą ogród- 
kami, pelnemi drzew owocowych; na tara- 
sach mają być wodotryski, a nadto wo- 
brębie willi znajdować się ma spory park 
dla przechadzek z dużym stawem w po- 
Środka. Słowem, komfort na zewnątrz i 
pisawszy się z gadulstwem iście obywa- 
telskiem, zwraca się p. Bąłagalski w koń- 
on z takiem pytaniem: „czy, gdy sjrowa- 
dzę się do Łodzi i dam kilka wieczorków, 
mogę-ż liczyć, ' że się życie towarzyskie 
ożywi?" ... 

Drugi list ze wsi nadesiał Hreczkosiej. 

Powiada on, że gdyby pytanie „sekreta- 
rza* odnosiło się do wieśniaków, znalazłby 
łatwo rozwiązanie przyczyny, dlaczego 
„życia towarzyskie na wsi tak mało jest 
rozwinięte?” 

Albowiem: s 

Nie jednoczy się szlacht 
Bo u dy = » 
Jle włók ma. — a dlugi 
Porschować leni... 

I ta jeszcze różnica 
Staje na kodzie: 


„kozła*, ten „barzus* 
Ów mą „świnkę* W ródzie"... 


Co iunego w Łodzi. Tu życie towarzy- 
skie powinno być ożywione, bo przede- 
wszystkiem,—mówi Hreczkosiej,— „nie ma- 
p biedy paraliżującej nieraz najlepsze 
chęci”... 4 

A dlaczego nie ma biedy?.. Ot, dlate- 
go — bv: 


— nn PA a 


me 


poz ea 


Natych- 
miast tedy doń pośpieszył, zabrawszy z 80- 
bą pakuuki z rzeczami, pomiędzy któremi 
znajdował się i kapelusz pani D. W kilka 
üni pa przybycia p. S. do Antwerpii, zdro - 
wie brata polepszyło się ua tyle, iż obec- 
ność swą uznał p. $. za zbyteczną, Inte» 
resy wszakże tak się złożyły, iż p. 8. pro- 
jekt wyjazdu do Łodzi odłożył i pośpie- 
szyl do Frankfurtu aad Menem. Spo- 


m jena r się, że będzie mógł stamtąd jak- à 


najprędzej wyruszyć do Łodzi, p. 8. wziął 
ze sobą, powierzony kapelusz. 
zawistny nietylko ludzi prześladuje, ale, 
jak się okazuje, ka de Ba 
oto, gdy p. Br 
teräch fran 
vania, ża pol, eai ~j 
Na szczęście Pranknut p. zejeżdżaia 
młoda para molżonków z Warszawy, ode 
bywająca podróż poślabuy, Pan 8, dowie- 
dziawszy: się od niech, że powracają do kra- 
ju, zaklął ici; aby wzięli « sobą nieszczę* 
śliwy kapelusz i odesłali gy pani D. do Ło: 
dzi. Młodzi. małżonko 
różnych pakunków, pudełko więc z kape- 
luszem uiewiele im. zawadzało, wzięii je 


Ale czyż można zaufać mlodej, a zwłasz- 
czą podróżującej podczas miodowych mie- 
sły parze?,.. W Berlinie przypomniała 
sobie młoda amałżouka, że nie byłe.. na 


południu—uparla się więc tam jechać. Mi» | sandomierskim, dotknięte klęską : powodzi, 


mo perswązyj męża, postawiła na swo- 
jem i oboje podążyli dą Nicei. O Kapelu- 
szu zapomniano... Dopiero w Neapola przy+ 


pomniała sobie młoda pani o obietnicy da- | «sygnawanej niedawno sumy. ua wsparcia 
wysłano kape- | dla powodzi 


nej p. 8. Czemprędzej więc 
lusz do Nicei, prosząc bawi 


ego tam jes 


© Życie tedy towarzyskie wi Łodzi, we- 


dług Hreczkosieja, powianoby biedz chyżyim 
potokiem. „Jeśli tak nie jest, to Hreczko- 
siej przypuszcza, iż chyba zawiele wyma- 
gamy od naszej młodzieży, którą 


„Może rażą utarta formy sńlonowe 

1 milazą mich knajpka, miłostki gotowa..." 

Z listów poprzędnich łatwo wywniosko- 
wać, iż się szau. Hreczkosiej myli. Ow- 
szem, młodzież nasza. chce się bawić i prà- 
gnie towarzystwa, a że go znaleźć nie 
Róże: to już uie jej po większej części 
wina... 

Całkiem inaczej aniżeli Hreczkosiej, za- 
patruje się ua Łódź pewna pracowita 
„Mrówka“, która utrzymuje, iż „Łódź jest 
wiastem biedaków, przytałkiem i schroni- 
skiem rozbitków losowych, średniego wy- 
kształcenia i miernych zdolności, któ 
tu znajdują byt zqośny, ale ciężko wywal- 
czony. To ciężkie" wywalczasto bytu wy- 
wołuje nadmierną... oszczędność, która ze 
swej strony jest jednym z głównych (we- 
dług „Mrówki*) powodów braku towarzy- 
skiego życia w Łodzi.* 


Przejdźmy teraz do tego, to pozostali 
egz mówią specyalnie.,, o łodzian- 


PTA e a 
jąc czasu do czasu ZA 
uważył w kobietach łódzkich dwie: charak- 


4 cechy: zużywają ogromną ilość 
MMO g chęcią pa as o iutere- 


napewno oddal je pod właściwym 
sem, gdyby nie ta okoliczność, że, 
w Wiedniu, wypądt z dorożki i 


nogę... 
rw A zmusiło pana G. do powierzenia kę 


"N 


Towarzystwa gimnastycznego, z 


-|Pa 
„ sława Raczyńskiego, Frauciszkę Szymczak, 
ka Ziółkowskiego, 


Tyg 
kn, Michałs i Wiktory: 


wieźli mnóstwo | ma być decysya 


H 4 p bi 
tedy, przyrzekając prośbę p S. Spelaić. | kiom ug Szeód 


są tak 


. i | 
"iw i i 


ir 
N 86 


e kap 
człogję 
ęc zabrał nadesłane mu pudelko Lo 
Un. 
. bawię 


zwi 
Wywołałą fo długie ideał 


ląsza bratu, bawiącemu właśnie nad my, 
ym Duuajem., Brat.p. Ge mieszka w By 
nie, skąd komunikacya z Łodzią Ii 
bardzo łatwa. Osobliwy kapelusz jąż fre. 
szedł Rabikon, znąłszł się bowiem na r. 
rytorynm guberni piotrkowskiej, lecz, me 
stety, podczas wysiadanih pańa G, 4 we 
gónu w Będzinie, wypadl na perou i zas 
przejechany przez wózek  Lragarski 
Zmiaźdżony okrópnie, wymagał grunt. 
nej uaprawy, odesłane "go więc do Ii. 
stówej  'myudhńiarki, która odńestaurowyj, 
go wszelako w tak odjniebby. Sposób, „ 
trzeba się było domyślać dawnej jego tę, 
Biedra modystka "poraz pi 
miała do czynienia z kapeluszem, Sprory 
dzonymi wprost z Paryżał... Mimo to, oi. 
slano go wreszcie do Łodzi Z tysiący 
przeproszeń pana G. za nieuwagę,.._ Wg 
szlym tygodniu z prawdziwą uroczystością 
powitaną „wędrowca? Pani 4L/jednak py 
stanowiła ule ubierać się w niego, jeg 
schować go na wieczną rzeczy patniątkę 
na sam spód skrytek toaletowych... 
Obiąkany. Na ulicach naszego minuy 
w ostatnich dniach pojawił się obłąkany 
jak się zduje, przybyly z poza Łodzi. 4 
obłąkanym biegają gromady dzieci i obrr 
cają go piaskiem i kamieniami.  Wezorij 
up. jeden ze swawolników na ulicy Deia 
nej rzucił w nieszczęśliwego kamieniem | 
skaleczył go w głowę; Wypadałoby wape 
biegać takiemu prześladowaniu oh katcii 
odpowiednio niesforne - dzieciaki. 


Z poza Łodzi. 


—0— 


Warszawa, 
Ustawa projektowanego w, Warszawie 


stała opracowaną i w tych dniach prze- 
ną będzie do zatwierdzenia. 

arszawskij rd donosi, że POZ ule 
o karnym WATIA’ o a oO wez, 
w dniu 10 maja, ma tył stwa s pk l 


sła. 
tial 


jednak |o zabójstwo w pociągu drogi żelaznej war. 
szawako-wiedeńskiej kasyerów Szmi ita i Knínice 


kiego. W sprawie iei pociągnięto do odpowiedziki: 
pi 


i, jako uczestni tzestępstwie zbiegłych 
a i Wyrostkiewićza, ziesięó osób; tani- 
wią 

Jakóba Ziółkowskiego wie, | 

aka, Jakóba Pawiaka, Piotra owcza 

a Feliksa 


Kupêzsk, 
Dzierdzikowskiogo, Świadków - 

W Warszawie projektaje sig nowe wrzdęck 
lacu Saekiego Uto zabudowania ulicy 
gstój mają być mo, jak rówuieś położony 
od ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieśia 

uch komeadantury wojskowej. Nadto wyj 
ua zakupienia i, w której 
w mieści dzisiaj klub. myśliws! a ja 

ten sposób najcełniejszej dzielnicy przyby 
szerny plac, który zamieniony na skwer, z wile 
Saski, przyezyniłby się niemało de 


Radom. 
Z Radomia donoszą: „Kuryerowi wit 
szawskiemn“, że miejscowości w powiecie 


przyozdobienia miasta. 


zwiedzał na. miejsca adjutant J. KB. Glów 
nego Naczelnika kraju, sztabs-rotmistra 
Nieratow. Podobno niszależnie od wy- 


an; wyznaczoną "ma być pomo: 
wnie znaczniejsza sumą na zakup kartofli 

„Obserwatorką”" tymczasem pisze, że Ú- 
dziauki chorują na manię wielkości, zał 
p. Henryk Pustelnik przyznaje im takie 
zalety: pychę, gospodarność, a. wreszcję. 
piękność. „Zapytajcie o to—woła p. He 
ryk—warszawiaków, a zwłaszcza balaiki- 
tów „Jutnistów', którzy, oczarowaui wdzię: 
lem lodziangk, > żegnali miasteczko, pas 
słowami: 


Dziś w kąt idą warszawiąnki | 
Prym trzymają dzis łodziańki* . 


P; Heuryk tedy jest komplersenelacę, it 
bardzo eleganckim: 4 
«Oryginalne spostrzeżenia nadania dw 
dzianka nie z Łodzi”, Oto mirzy, są” oai 
iż „główuą cechą łodzianek Jest- Biancy 
anawauie się do tego, że apos pr. wilian 
mi. łodziąnkami... 

— Ja łodzianka?... Ale skndiel. Nant 
wa mnie nie łódzkiego! 


*e 

A teraz pozwalam sobie przycć pi jot 
wie w całości to, co jekw odyuo wd 0 
„sskretarza* nadeslał korrovwodent, 
pisany pseudonimem „Hagić”'. 

Proszę posłuchać; 

„Otrzymaliśmy do. rożsn zygnięcih A 
różne ba pozór zagadnienia, które d 
ściśle ze sobą zęsyalowe, iż jødar 
bez drugiego byłoby wprost niemaśliwte 

Dlaczego życie towarzyski w talii 
wlecze się tak ospale? Dts dlsagy, 4 
łedziauka stanowi Lygi ©dręl vy. jas 
nie posiadający „w mobiv aut misie 


m dla obsiania pól, które najbied- 


zboża 7 - 
jejszy i najwięcej potrzebującym 
yć RU da wać w nuatnrze. zy r 


ej Pi obywatela. Jubilat nrodził się w 


„1 4 
roka życie, 
ws 
i Akademii 


krakowskiej. Wypisany 


do 

MI grakowa 
stałe W , 

karol Stokowskiego, 

wadził administracyę i redakcyę ð 

ego „Dziennika Guberhialnego.“ 


s ixa 


skieni zjednał sobie szacunek ogólny. 


pay k 

kojü m 

pragnące u 

gawić sią 

mija w sądzie okręgowym kielec 
s 


kim, 


W miwersytecie noworosyjskim w Ode- 
sje ustanowiono katedrę języ ka ru 
piuńskiego. 


Ż CAŁEGO ŚWIATA. 


—0— $ 


v 


ss Wychodźtwa zamorskia %w Galicyi. 
Pomimo wszelkich dotęchczasowych ze strony 
shiz zarządzeń, gorączka emigracyjna w Ga- 
lepi, podsycana przez różnych agentów, wama- 
g się ciągle. Chociaż tysiące osób  marniejo 
pędznie w Stanuch Zjednoczonych i w Brazylii, 
chociaż o praeę tam znacznie. tedflniej, niż %w 
traju, chociaż legiony wychodźców nie znaj 
ją tom odpowiedniego swemu uzdolnienia zaję- 


daly ku temu środki, prąd emigracgi ujawnia 
się bezustanoie. Wobec tego, wkrótce zostaną 


ło służby wojskowej, 
ciodźtwo od ciążącego na njoh obowiązku, Na 


w. w miesiącu miarcu r. b. przybyło do 0O- 
ką celem emigrowania da Ameryki, 1,478 

b, a miamowicie 1,212 osób z Galicyi, 23 
2 Bakowiny i 243 z Węgier, W tymże samym 
miesiącu przejethałą przez Oświęcim, wracając 
z Ameryki, 739 osób, x tych 538 z Galicyi, 
40 z Bukowiny i 114 z Węgier. 

4%, Ś.p. Stanisław Kraków. Ozytamy w 
„Figarze: „Wczoraj (d. 10 b, m.) z bolesnem 


da chromo-typogruficznego w Paryżu, zuaoego 


przez artystów i w Świecie dziennikarskim. P. 


ry, przyczynił się wielce do postępu sztuki re- 
prodokcyjnej, tak dziś wysoko ceninuej. 
ciłowiek niezmiernie grzeczny i uprzejmy; 


lk; miał lat czterdzieści dziewięć 


du- | cówi, Beethovenowi polityki, 


cj i powróciłyby chętnie, gdyby tylko posia- słowach 


zaostrzone zarządzenia przeciw tej gorączce, a | 9 
to tembardziej, ił coraz częściej zobowiązani i wyszedł z sali. 
usuwają się przez wy- | cze miuut kilkanaście, 


Był to | matu Damasa p. t.: 
tato- | rożkarzem; kraw Grailly le Toix, słynuego wo- 
wać go będą serdecznie wszyscy ci, którzy mieli | dza w XlY-ym wieku, repreżeutujo obecnie 
sposobuość ocenić inteligentną działalność i-za-4 chórzysta opery p 
pał artystyczny tego niesmordowanego praco- ER 

mika, $. p. Stanisław Kraków był rodem po- | bich* 

i zostawia | której herb datuje się z r. 857-go, 


kilkoro dzieci, których tkliwe przywią- 
była mu poriechą w chwilach ostatąi ch.** 
a*a W Gdańsku czynią wielkie przygoto- 


omski wystąpił w tym przedmiocie | wania do preyjącia cesarea Wilhelma, Cesarz 
gdpowiedniem przedstawieniem do wła- | parowcem ma udać się e Gdańska do Malbor- 


ga, aby naorznie przekonać sig o potrzebie 


BY obiegły czwartek obchodzono w Rado» | zamknięcia Nogatu, ramienia Wisły, płynącego 
alt półwiekowy jubileusz pracy zawodo- | pod Malborgiem. Zwiedzi także uowe ujście dla 
Jana Trzebińskiego, właściciela dru- | reoki, jakie kopią pod Gdańskiem. 


a*s Sir Artur Sullivan, autor „Mikada”*, 


28 w Krakowie, w osierocony ‘w 10 | chory jeat niebezpiceznie. Przebywa w Mona- 
s, dla kawałka chleba, zmuszony | co, gdzie go ojwiedzał ksiątę Walii, bawiący, 
w r. 1842 ma naukę do dra-| jak wiadomo, w Cannes, 


s*a Beothovem polityki. Z telegramu do- 


zecera w T. 1846, w rok później przy- | wiedrieli się swego czasu nasi czyteluicy 0 ze 
Radomia, zkąd po roku powrócił | stawienia Beethovens z Bismarkiem, jakie uczy- 
aby w r. 1857 osieić się | ił Haus 
domin. Ta pracował w dru- | nit w Berbie. Orygiaalda *przemowa, juką ar- 
którą zarządzał, | | tysta miał do publiczności po odegrania koń- 
weze- | cowego 
W r. | roica*), 
1865 nabył „drukarnię tę na własność, a | wni słuchacze, pomówić z wami o Beethotenie, 
biegliwością rozwinął ją wielce. | którego pferwszy pomnik w Bonn zostal wy- 
Prawością charakteru i cnotami oby watel- | stawiony nie za nigmievkie pieniądze, lecz kosz- 


low na koncercie w sali Fithugmo- 


meru + (besthovsnowskiej sonaty „E 
zmiała w te słowa: „Pfagną, szano- 


tem węgierskiego mnzykanta, Franza Liszta. 


Kielce.) Symfonię jego porównano do dzie gięcia maż; 
Prezes sądu okręgowego kieleckiego za- biogfufła?wiolkiego mistra tonów, to jakby trzy 
islamia o zawakowanin posad rejentów akty dramatu! Owo trgy akty brzmiały: „Bóha- 
aucalarysch hypotecznych sądów. po- | ter, Na 
jast Kielc i Chmfelnika, Osoby, | warą panteistyczną, 
biegać +się o te posady, winny | „liberté“, „tzalite*, 
dis złożenia egzaminu d. 3-g0 | manić masy. Są to właśńwia hasła: „Iafanfe- 


e. Ludzkość”. Ostatui stał się pucr- 
która przy pono ge hasel: 
4„fraternitó* rlriała ota- 


rie*, „Cwallerie*, „Artillerie”, brzmiące tylko 


Odesa. | inaczej”. Następnie Bülow zaczął mówić o sym- 


fonii „Eroica opowiedział zanuy powszechnie 
szczegół, ił Beethoven chciał ją pierwotuie de- 
dykować konsuląwi Bonaparte, lecz gdy ten 
„popadł w złe towarzystwo”, kompozytor prze- 
mazał kartę tytułową i uastępufe poświęcił swo- 
ją symfonią arystokgacie Lobkowitzowi. _„Du- 
dykacya ta jest dysunansem — mówił Bilów— 
nad którym mistrz boleć musiał i który ja na- 
prawić pragfię. W tych dniach przypadają aro- 
dziny prawdziwęgo bohatera niemieckiego; dzień 
teu powinien być obekodzowy uroczyście, jak 
święto narodowe, jak zddbycigySedauu, Każdy 
z mazyków poświęciłby tę sonatę duchowemu 
bratu Beethoveni, największema po nin nism- 
jednem słowem, 
ks. Ottonowi Bismarkowi! Niech yje! Po 
tych, nastąpiły „gorące oklaski, znię- 
szane z sykaciem, gwizdaniem i krzykami. Nie 
zważając ua to, Bülow wyciągoął 2 kieszeni 
Meaka chastkę, otrzepał sobie buty z kurza 
Publiczność hałasowała jesz- 
pragnąc uczynić owacyę 
Bólowowi, lecz mistrz topów-polityk nie ukazal 


dawd wzmagającej się emigracyi może słażyć | sig już na estradzie! 


*, Zaręczyny następcy tronu rumuń- 
skiago z księżniczką Maryę Edymbacską na- 
stąpią zapewne niebawem, stanowiąc epilog roż- 
głośnego dramatu Vacarescu, Gdyby doszły da 

| skotku, książę zostałby wyniesiony do stopoia 
generała i objąt dowództwo 4-go korpusa at- 
mii. Obecnie ma tytuł krółowskiej wysokości i 
rangę senators, Ksiątę Ferdynand poznał księ- 
tniczkę Maryg w Niemczech i został oczarowa- 


zdziwieniem dówiedzieliśmy się o Śmierci Sta- | ny jej urokiem. Poddani jego tyczyliby sobie 
nisawa Krakowa, naczelnika wielkiego vakta- | bardzo tego związku, 


Ikich nazwisk. Pary- 
czy histo- 


Potomkowie wie 
tanie sporządzili listę znakOmitych 


Krsków od kilku tygodni cierpiał va gorączkę | rycznych nazwisk rodzin fraucaskich, zajmują- 
gstryczną, W tych dniach stan jego pogorszył cych obecnie bardzo skromne stanowiska, I tak: 
się nagle i śmierć nastąpiła przedwczoraj. Kra- | spadkobierca 
ków, biegły rysownik, praktyk pełen inicyaty= | drzwi i okua, 


roda br, de la Marcho maluje 
jeden z Saint Mógrin%ów, poto- 
mek ulabieńca Henryka Illego (znany też z dra- 
„Henryk MI-ci'*), jest do- 


Potomek rodziny 
peach ua wszyst- 
Rodzina Oréqui, 
ma ostā- 


skiej, 
przygcywa na skrzy 
likach podmiejskich, 


niejętności i. 
tmia i łączenia ludzi w celach towarzy= 
skich, ludzi stojących mniej więcej na jè- 
„luakowym poziomie moralnego i umysło+ 
wego rozwoju, bez wyłącznego uwzględnia- 
nia ich „finansów“, 

A czy wogóle możliwym jest prawidło- 
wy rozwój i harmonia wszechstronna ży- 
cia towarzyskiego w całej rozciągłości te- 
go wyrazn, jeżeli kobieta tak apatyczną 
odgrywa rolę?... 

Stanowczo niel 

Wszak zawsze i wszędzie życie towa- 
e ogniskuje się dokoła piękniejszej 
płowy rodu ludzkiego, dokoła ‘kobiet in- 
digentnych, taktownych, które z niewy- 


dne z korzystuem, niewinne a szlachetna 
rerywki z poważniejszemi celami naszej 
pielgrzymki doczesnej... 

Przypatrzmy się bliżej nieco. przeciętne- 
mu typowi łodzianki, lecz nie poprzez ró- 
łowe szkła pochlebstw zdawkowych, 
Wówcząs dokładniej może zrozumiemy 


Iyrę gryzącą... 
3 iuteligencyą, jest ociężałą i z ualury 


Ciężony do książek, gazet i pióra, 


MOWA, okraszona humorem, 


„chęci do wzajemnęgo zbli- | 


Powiedzianym wdziękiem umieją łączyć na- | kły por 


a 
ów 
chaos stosunków towarzyskich, wołających |* 
ô pomstę do nieba, a proszących się 0 sa- 


Prawowierna łodzianka odznacza się sla- 


mało dowcipna; czuje wstręt. nieprzezwy- | przyjemności, o ile, 
stąd i| cą gotówką spe 
Wszelka poważniejsza dyskusys lnb roz- | cze więcej zagranicznym, u sie 
jest wykluczo- | domu bawią się „po swojemu, 4 nie „po kiej! 
NĄ z repertuaru pogadanek towarzyskich, Z 4, : 

0 Gotów mi kto zarzut postawić, że où- 


czem więc tu z nię gawędzić można? 


„| 


Z miądszą generacyą możesz rozprawiać 
o... pogodzie, wodzie i modzie, lub o in- 
nych nie mniej poważnych tematach, teliną - 
cych „głęboką sprowincyą*, odciętą od re- 
szty świata chińskim murem , strupiesza- 
łych przepisów: co „wypada“ lub „niewyya- 
da”... Ze starszą zaś, generacygę wolno ci 
mówić do syta i do znadzenia o służbie 


donfowej, o małżeńskich kombinacyach, o 
bryłantgch i badach, zagranicznych — Boże 
uchowaj o krajowych, gdyż o tych osta- 


tuich mają takie pojęcie, jak mięszkańcy 
bieguna północnego © wachlarzach 
dach śmietankowychł... Kopanie dołków 
pod bliźnimi, niewinna plotki, przelewanie 
z pustego w próżne, —charakteryzują zwy- 
rządek rozpraw wieczornych w tówarzy- 
stwach łódzkich... A w jakiż cudaczny 
sposób są 
Jstna wieża 
jeszcze sporą 
nym brakiem taktu, gustu i smaka. 


ite gry towarzyskie, 
stereotypową odpowiedź , 


ie zaś 


DZIENNIE ŁODZET. 


b;lo-. 


ek, a * raczej niezwykły niepo- 


owe pogadanki prowadzone?... 
Bakeli...* Tu proszę dołączyć 
dozę wyłątznie lódzkiej aro- 
„ky i geszefciarstwa, wraz z karygo- 


ytajcie się łodzianki, czy zna rozma- 
wieczorki literackie, 

czy. lubi deklamacyę, śpiew, muzykę, przed- 
| stawienia amatorskie i t. à.” Usłyszycie 
że za „lakie“ 
ij potrzebne, one pla- 
cyalistom krajowym, a jesz- 
w 


tecznego przedstawiciele w skromnym rólniku. 


towarzysz Dugtesclfan, jest mye, 
na komorze cęlocj. Hr. de Baltit aosi apræda+ 
je łapki na myszy. Dwóch połomków ks. Sul- 
ly, ulubieńca is ministra Heuryka TV-go, 


w Pikardyi, Hrabina de PRZE o- 
twiera loże w teatrze „Obg Tip "kltoir, dist 
Ikiam tol 


PIŚMIENNICTWO. 

Nakładem S. Lewentala nkażała się 

awno ponętna i zajmująca książka, Ty- 

jj — „Z notatek turysty", aus 

torem zaś — p, Czeslaw Jankowski. 
Utalentowany poeta i wytworny felieto- 


zara- 
biają ma chleb jako mmlarze. Listy całej nie a pcz y kiere w jedaą całość 


w różnych cza- 


podajemy, a dadaóby jeszcze Weba potomków | sach po różnych pismach drakowanych, a 


prawdziwych królów, skoro najnatentyczniejszy 
Walezyusz jest listonoszem w malem miastecz- 
ku prowiacyonaluem!.., 

+, Skutki separacyl. W Bukareszcie 
chodzi ol dłuższego czasu orgau skrajnej lewicy, 
iamo códzienne „Adevarul“, redagowane przez 
wóch wspólników pp. Ventura i Beldimana. Nie- 
dawno szanowui kierownicy opinii pnblicznej po- 
kłócili się z sobą i, Mapa ślawszy sobie wzajem- 
nie przy akompaniamencie Tamigo ch się stołków i 
tłuczonych kałamarzy, postano i 
kę redakcyjną. Ventaru wziął jedną 
tacyjną, dwie kaszty z czcionkami, dwóch roznost- 
cieli i trzech zecarów i przeniósł się do innego lg- 
kału. Pan Baldinhu zaś  idontycznemi prz, 


mi i personelem pozóstał w starej redakcgi 1 oto |» 
obecnie Bukareszt, zamiast jednego, ma dwa „Ade- | Autor opowiąda w tej 


werula*, z których każdy użnaje się zu prawdziwe- 
o, nazywając współzawodniką - uzurpatorem. Tyl- 
o p. Beldiman zmienił nieco kierupok pisme, staw: 
szy się z untimonarchisty skrajnym obrońcą dyna- 
stgi, podezns gdy Ventura pozostuł uieubłaganym 


oponentem. Niebawem jednak oryginalue współza- | ką „Przed 


U 


wodnictwo ma być zakończone pro: - Urząd po- 
o chwili roz- 


cztowy w Bukareszcie oznajmił, iż 


ponieważ felietony te zawsze z przyjemuo- 
ścią czytywane były przez szeroki ogół 
ubliczności, niechybnie więc i świeżo, bar- 
zo elegaucko wydąuy tomik, rozejdzie się 


O, 

P. Jaukowski, jako turysta, posiada Ww 
wysokim stopnia dar dzielenia się ze swo+* 
jemi wrażeniami. Jego notatki pisane są 


rozwiyzać spół- | barwnie, potoczyście i zwięźle. Jako poe- 
maszynę ro- |ta, umie p. Jankowski wpleść od czasu do 


czasu w swoje „kartki z podróży” sporą 


- joz uczucia i poezyi. Dość przeczyta 


Dwie mogiły”, aby się 0 tem przekonać. 
notątce o swoich 
wrażeniach m stóp mogiły Chąteaabriaudą 
i Heinego, a opowiada tak pięknie, że mi- 
mowoli chwyta za serca. 

Piękną jest także kilkostronicowa notat- 
a Madonną Sykstyńską* lub „W 
willi Kraszawskiego”, a wysoce zajmujące 


straygańcia sprawy o przywilej pierwszeństwa i | 84 uotAatki „U źródeł pilznera”, „Na wy- 
prawo do tytala gazety, nie będzie żudnej z dwóch | dmach Jezz i mgła”, wreszcie „W Wo- 


dakcyj wydawać listów i gazet, Ponieważ po- 
łyłsze postanowienie wprowadzono już w życie, 
| biedni współzawodnicy, ko - 
respondencyj I gazet, 
| sgpaltamnszą brać... ż powietrza. 
ate” Z „Łiliputa*. Rzecz dzióje się w Osten- 
| — A pani pp co przyjechału do wód? 
— Ja się leczę... 
— Ns co pani chora? 
— Na g0?.., od dziesięcia miesięcy jestom vędową... 
. s 


| « 
TEATR i MUZYKA. 

* Dziś, jak to już. donosiliśmy, 
trze „WVićtorią* ukaże się wza 
retka Lecoq'a, p. ts. „Kapelusz bandyty*, 
z udzialem pp. Bronikowskiej i Nowickiej, 
[arez pp. Trapszy, Winklera, Jamióskiego 
i Reisswitza, 

+ Jutro, w poniedziałek, teatr „,Victo- 
ria“ wraca do kilkakrotnie już w tym se- 


operetca tej, jak wiadonm, wyśmienitym 


i Jamiński. 
ž We wtórek w teatrze 


„Vietoria” pre- 


zonie, u zawsze Z powydzealem, śpiewanej najliczniejszych, albo 
| operetki Millóckera „Biedny Jonatan“. *W | paleńszych asie gry w karty... 


Ta_ostatnia „notatka”, wraz z kartką 


je ptrz, h 
wialónaże SA zapelniania | Pe be „W Holandyi*, jest najpełniejszą i 


naj więcej zaslagającą na miano opisa. 
Najnowsze dziełko p. Jankowskiego 
trudno zbyć epitetami, jak również trudno 
rozpisywać się o niem obszernie lub z niego 
cośkulwiek przytaczać. Należałoby bowiem 
4 pm ns ojca n całą książkę, a- 
y dać pojęcie o wdzięk im j 
kraślona. ę ęku, z jakim jest 
Wystarczy, zdaje się, jeśli się powie, iż 


w teg-|rNotatki turysty“ obfitają w wysoce inte- 
iona. ope- | "eSUJ4Ce szczególy i szczególiki i że się 


czytają z niesłabnącem od poc 
końca zajęciem. 3 pE 


U—. 


JUBILEUSZ KART, 
Wiedeń posiadać musi w swych miranb 
przynajmniej najza- 


Sąd ten opieramy na fakcie, że liczne 


jest p. Trapszo, a wybornie mu sekuwdują | grono tych amatorów qowzi z. 
pp. Bronikowska i Nowicka, pp. Winkler | rządzenia.. Ay oc nóż 


pięćsetle- 
cia wynalezienia kart do gry, odnoszące 
wynalazek ten do roku 1392, W czasie tej 


miera. Będzie nią sensacyjny melodramat | uroczystości odbywać się będą konferen- 


„Rożnosicielka chleba”, który cieszył się 
niezwykłem powodzeniem na scenie war- 
szawskiej. Role glówne w tej sztuce po- 


wierzono pp. Różańskiej i Wyrwiczównie, | śśono w r, 1392, dla 
Dobrzańskiemu, Sosnowskiema, Trapszy | go obłęd Karola Vl-go. Ale podanie nie. 


| PP. 
ji Winklerowi. 


$£ Słyszeliśmy, iż dyrekcya naszegu te4* | rol 
tru projektuje. wystawienie w tygodnia | któr 


świątecznym „Halki“. 


w 7 obrazach Montópiua i Dornaa'a p. £ cye, mające na celu zbadać, czy istotnie 


gra w karty weszła w użycie w - 

dopiero wieku? ag płacz 
Podanie niesie, że.grę w karty wymy- 

wania cier 


jest historyą. Może nieszczęśliwy król Ka- 
w, jednym z pierwszych francazów, 
zasmakował w grze owej, lecz kar- 


ty już o wiele wcześniej wyrabiane były 


$ Jeśli pogoda dopisze, to już z d+ 1-m | w Niemczech, a wcześniej jeszcze przez a» 
maja nasz pefsonel dramatyczny rozpocz- |rabów wprowadzone do Włoch i Hiszpanii. 


nie dawać przedstawienia w letnim teatrze 


p. Sellina. Oryginalua sztuka lokalna, p. | żenia, jak można domyślać si 


Z początku, służyły one jedynie do wró- 
z pazwy 


t. „Warszawiacy w Łodzi”, ma się na de- | ielv włoskiej i hiszpańskiej (niibi, uaypes), 


skach teatru letniego ukazać dopiero w | przypominającej arabski 


połowie czerwca. 
$ Dyrektor wędrownej opery włoskiej, 


wyraz;  „uebl* 
(prorok). . o 


Niektórzy z badaczów przypisują wyna- 


Perrente, zamierza w sezonie letnim | lazek kart indyanom, iaoi chińczykom. W 


dawać przedstawienia w Warszawie. Se- |„każdyją 
kretarz trupy poszukuje już na. ten cel | czech znane były już w r. 1800. Ma! 


odpowiedniego pomieszczenia: 


| malowalem wylącznie sfery zamożniejsze, į uczuły się dotknięte tą garscią szczerych 


razie pewnem jest, ża w Niem- 
3 j lowa- 
no je ręcznie, dopiero w r. 1350 zaczęto 
odbijać je z drzeworytów, jak to dò dziś 


dla których pełna” kasa jest alfą i omegą | słówek, nie owiniętych w specyficznie łódz- 


zabiegów życiowych... A gdzież, powiedzą | ką bawełnę, wów: 
asa wieszczańska? gdzie |re a dobre przysłowie... o nożyczkach i 


czytelnicy, liczna 


przypomuę im šta- 


nasza palestra? gdzie dziatwa Eskulapa? | stole!" 


gdzie chemisy a inżynierowie?..., 

Otóż ci starają się we wszystkiem ślepą 
naśladować... „możnych łódzkiego świa- 
tka—i stąd owad kopie nieudolne, 


jące wszystko i wszystkich, lub gnnśnieją- | 


ce w najfatalniejszej apatyi umysłowej, al- 
bo dość smutnej załeżności materyaluej 


miejscowych krezusów... 


Jest jednak nadzieja, że tak niesympa- 
tyczne obecnie stosunki zmienią się w nie 
dalekiej przyszłości na bardziej godne cy- 
wilizowauego. społeczeństwa... Jesteśmy 
dziś świadkami, chociąż bardzo powolnego, 
lecz zlekka jaź odczuwać się dającego ođ- 


radzania się typa „łodzianki", n wraz z tę" 


pożądaną metamorfożą, nurtować poczyna- 
ją i cieplejsze prądy, ody wiająta poniekąd 
ry dotychczas stosu 

skie... 

Należy conajrychlej zbudzić się z dłago- 
trwałej drzemki, rozszerzyć zakres swych 
myśli, potrzeb duchowych i Bktnajh, 
składając” bold nie złotemu cieleowi, 
xzczytnej wiedzy, prawdzie, piękun i wszyst 
kim szlachetnym vozrywkow, które stauo= 


Ją wspaniały odlu cywilizacyi Judr- 
dyby łodzianki b, pastado- 
b i rodnych i nie nówię.c) 


ik. 


parodyt- | (ów piórwszego w 


` 


i towarzy- zę 


++ 


„Na tem kończę pe węg z rezulta- 

Starałem -si Eryr argiari 
ralem się przytoczyć elioć po kiika 

słów z każdej korespoudencyi — jeśli zaś 


od |niektóre z nich pominąłem, to, zdaje ml 


się, przysłużyłem się tem i 
| via kopanie RM) jedynie taska- 
uj obecnie w obowiązka s - 
nia podziękować tym kin żeś 
zechcieli ago toi da ręki, aby lepiej 
lab gorzej scharakteryzować stan życia to- 
warzyskiego w Łodzi, oraz młoty 
wady tego życia kapłanek. Pozwoliło mi to 
przez trzy. wieczory bawić nadobne czy- 
telniczki i nie czytelników, i chog 
troche może wyświetlić panujące w mie- 
da Bai rj a e 
a zakończen z 
ka ane prośbę: Jag 
— Pr sią nie goiewać pa korespow= 
któr wypowiedzieli może zbyt 


dentów, rzy 

gorzką prawdęt... zaś 
roszę mie 

Bogu dola w zinc! alan 00 


Um 


m" 


4 


dnia praktykuje się przy fabrykacyi pośle- 
dviejszych gatunków. Lepsze gatunki ryte 
są na miedzi lub litografowane. Nie ulega 
wątpliwości, że karty nie mogły być wy- 
rabiane przed wynalezieniem papieru z gał- 

nów, który fo wynalazek urodził się w 
K piae Tts stulecia. 

Wa Francyi znane (uż były karty w r. 
1361, w Hiszpanii wcześniej jeszcze, bo w 
r. 1382. 

Pierwotne karty, tak zwane tarokowe, 
pod każdym względem różnily się od dzi- 
siejszych. Talia składała się z siedmdzie- 
sięcin ośmiu kart, z których każda opa- 
trzona była numerem. Pierwsze 22 nume- 
ry, zwane figurami albo starszemi, były; 
|-—-kuglarz, 2—papieżnica, 38—cesarzowa, 
4—wola, 5—papleż, 6—zakochany, 7— wóz, 
8—syrawiedliwość, 9— pustelnik, 10—koło 
fortuny i t. dọ aż do X: Z2-go. Pięćdzie- 


siąt sześć pozostałych nazywano młodsze- |, 


mi, albo młódkami, a te dzieliły się ua 
cztery kolory: pik, trefi, karo i kier. 

Ponieważ gra w owe karty była nie- 
zmiernie skomplikowaną, zarzucono je z 
końcem XIV-go stulecia, pozostawiając je- 
dynie kart 32, a do niektórych gier 52. 
Dzielono je również na cztery kolory, czyli 
maści, nazwane we Francyi i Anglii: pik, 
trefl, karo, kier; we Włoszech, Hiszpanii i 
Portugalii: „enpi“ (pohar), „denari* (pie- 
niądz), „bastoni* (kije) i „spadoni* (szpa- 
dy); w Niemczech i Polsce: czerwień, dzwon- 
ki, wino i żołądź. ; 

Były to hnfce, z których każdy składał 
się z ośmiu jednakowo ubranych i ponu- 
merówanych żołnierzy (od 2 do 9), jedne- 
go niżnika (wa!eta), koniuszego (écuyer); 
królowej (dame) i króla (roi), Tuz (as, je- 
dnostka) stanowił niejako chorągiew, po 
której hufce odróżniano. Dlatego też tuz, 
czyli as, we wszystkich prawie grach u- 
ważanym jest za kartę najstarszą. a 

Gry, jakie pozostawili nam wojówniczy 
przodkowie, wszystkie prawie są obrazem 
bitwy, dowodzi tego nazwa „Pallady”, ja- 
ką francuzi nadali damie pikowej. 

W późniejszych czasach koniuszego za- 
mieniono zwyczajnym żołnierzem, który o 
trzymał X: 10 i po dziś dzień nazywa się 
dziesiątką. 

W wojnie tej, jaką karty mają przed- 
stawiać, kieny (coeurs) oznaczają odwagę, 
trefle — zapasy żywności, piki zaś i ka- 
ra — broń i amanicyę. (Karo, po francn- 
sku „carreau”, oznaczało kiedyś rodzaj 
strzały, którą wypuszczano z kuszy rę- 
cznej). Imiona, wzięte ze starożytności, 
jakie za czasów Karola VII nadano kró- 
lom karcianym we Fraucyi, były: Ale- 
ksander, Cezar, Karol Wielki (Charlema- 
gne) i Dawid. Ostatni miał przedstawiać 
Karola VII-go, przeciw któremu powstał 
syn Ludwik XI, rów jak przeciw Da- 
widowi: Absalon. Tune figary dostaly także 
odpowiednie nazwiska. 

W czasie rewolacyi, królów zamieniono 
na „geniusze”, których wyobrażali mężo- 
wie w czapkach frygijskieh, a nazwy ich 
były: geniusz wojny, geniusz handlu, ge- 
niasz pokoja i geninsz sztuki. Królowe 
znowu zamieniono na „wołności”, a więc: 
wolność profesyi, wolność małżeństwa, 
wolność prasy i wolność wyznania. Czte- 


56) 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 85). 


Gwendolina z Missy pożostały na cmen- 
tarzu, gdy tymczasem Martyn, 
pad rękę młodą żonę, w żałobnych sza- 
tach i długim welonie, przeszedłszy przez 
las piechotą w milczeniu, wprowadzał ją 
do nowego ogniska rodzinnego... 

Caly domek zasłapy był różami... 

Wewnątrz wieńce, na drzwiach, oknach 
i ścianach krzewy w dużych wazonach — 
wszystko to czyniło wrażenie zaczarowa- 
nego zamku... 

Gladys, ze łzami wdzięczności, spojrze- 
niem tylko dziękowała Martynowi zą jego 
goraca miłość i pamięć... 

Nad łóżkiem znalazła zielonym wieńcem 
otoczony portret ojca, 
ległej — Uny. Za tę pamięć, Martyn no- 
we otrzymał uściski i dziękczynienia... 

l w ten sposób na świeżych grobach 
zakwitł kwiat młodego szczęścia, obiecu- 
jąc wkrótce wyrosnąć na silne, piękne 

rzewo... 


Morgan sumotnie przechadzał się po le- 
sie i żegnał z temi miejscami, gdzie sta- 
czał ciężkie walki ze swą niewiarą i z mi- 
łością. Czuł się jeszcze, jak Jakób, zra- 
nionym po ciężkiej walce, ale czuł się ró- 
wnież zwycięzcąl Myślał o Katlileen, gdy 
ujrzał odchodzących po ścieżce kwiatami 
szczęścia vsianej, Martyna i Gladys... My- 
dla? o niej z piekącym bólem w serca, a 
gdy podniósł wzrók, zdawało ma się, że 


widzi jej postać i jej profil między groba- czystą, 


„mil Chciał biedz za widziadtem, 


ująwszy | 


na ścianie przeciw- j 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


walety musiały ustąpić miejsca „równo- 
Śmiem”: stanowisk”, warunków byta, obo- 
wiązku i pra ra, 3t» 

Za czasów + "arstwa, francuzi powrócili 
do kart dawnych, ograniczając nazwy ich 
do: król, dams, walet, z dodaniem wła- 
ściwego koloru, t. j. pik, trefl.i t. d. 

Nowe karty francuskie dziś wszędzie 
prawie są w użyciu, stare służą jedynie 
do wróżenia, czyli do kabaly. 


Kougres i jabiłensź wiedeński zocjaśni | 


zapewne niejedną wątpliwość co do czasu 
i miejsca, w którem karty powstaly... 
A więc... czekajmy! ; 
(7) 


TELĘGRAMY. * 


wybierają się w czerwcu w odwiedziny do 


Berlina, 

Rzym, i5 kwietnia. Sekretarz stanu, kar- 
dynał Rampolla, zachorował. Zastępuje go 
kardynał Mocenni. 

Stokholm, 15 kwietnia. Król zachorowa 
na zapalenie krtani. 

Londyn, 13 kwietnia. Utworzouej przez 
iebę handlową „radzie rozjeńczej” podda- 
ło się już 70 stowarzyszeń „trades unions”. 


N;86 

STACYA i 

Szczepienia Ospy Ochron 
Jekarza powiatowego d-ra WIELICZĘY, 


Szczepienie odbywa się codziennie od 
8 rano do 8 godz. wieczorem. e 
Ul Pasaż Meyera Nr. 11. 


— Do dzisiejszego numero „Dzienujką* 


Rada stara się o prawo zaprzysięgania | dołącza się dla miejscowych prenumeratg, 


świadków. Zalatwiłą ona już wiele spo- 
rów. Jolu Lubbock przepowiada, że in- 
stytucya ta odda ogromne uslugi zarówno 
robotuikom, jak i pryncypałom. Rada zło- 
żoną jest z delegatów wszystkich stron 
iateresowanycii. 

Londyn, 15 kwietnia (Ag. pln.), "Z Laho- 


Wiedeń, 14 kwietnia, Radą państwa zwo- | re telegrafują pod dniem dzisiejszym, że 


łana na dzień 26 b. m. 


na przedstawienie sztuki Maeterlinka „Liu- 


tamtejsza „Civil aud Military Gazete“ do- 


Wiedeń, 14 kwietnia. Publiczności zgro- | vosi- z Kafiristanu, iż general emira ufgań- 
madzonej wczoraj w teatrza „Rudolfskeim” | skiego, Galam-Hajder-chan, rozbil i zmusił 


do ucieczki głównego wodza Imra-Chaua, 


truse”, oznajmiono, że przedstawienie nie | który usiłował przez Mochgand wkroczyć 


może przyjść do skutku, ponieważ policya do Peszaweru. Wskutek 
zabroniła go z powodu niedopełnienia for- | Ski» "igl 


malności. Spodziewają się, że niebawem 
trudności będą usunięte. 

Wiedeń, 14 kwietnia (Ag. płn.). W po- 
łowie maja rząd w parlamentach obu po- 
łów monarchii przedstawi projekt do pra- 


wa w sprawie wprowadzenia waluty zło- oręż 


tej. 

"Wiedeń, 15 kwietnia. Od Badendo Presz- 
burga silny grad zbił zasiewy. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Pod Freudeutlal- 
len na Szląsku spadły śniegi. 


go wąwóż dir- 
w z pamirskiego podgórza do 
ał się w ręce emira afgnń- 


udyj, 
skiego 


* LICYTACYE. ” 


Däis 2! kwietnia r. b, w magistracie m. War- 
odbędzie się lieytacyn na dwuletnią dzier- 
» od dnia 13 stycznia 1683 r. da tegoż dnia 
1895 roku, placa miejskiego nr. 1753d% pomiędzy ul. 
Koszykową, wałem miejskim, cmentarzem ujazdow- 
skim i ul. Polną położonego, od samy 773 ra roez- 
nie. Wadzuw 78 rs. ú 

Dnia 22 kwietnia r. b, w magistracie m. Ward 
szuwy, odbędzie się licytacya na Bprzedaż starega 


Berlin, 14 kwietnia. Wczoraj: podpisano żelaztwa, zuajdojącego się na stacji filtrów „Ko- 
umowę pomiędzy Niemcami i Szwajcaryą, | szyki* od eny 4,133 rs. 15 kap. Wadyum 420 ra. 


dotyczącą wzajemnej obrony patentów, 
wzorów i marek kupieckich. 

Berlin, 14 kwietnia. Dotychczasowe śledz- 
two w sprawie napadu rozbójniczego na 
dziekana Ponińskiego w Kościelćn wyka- 
zało, że zabity przy tej sposobności me- 
chanik fortepianów, Gustaw Antoni Żukow- 
ski, urodził się w roku 1849, ożenił się 
wbrew woli rodziców z córką fabrykanta 
sukna i zamieszkał w Paryżu, skąd wyda- 
lony, przeniósł się do Berlina, a ostatęcz- 
nie do Weissensee, gdzie aresztowano wdo- 
wę jego i dwie córki. W tymżesamym do- 
mu w Weissensee mieszkał drugi uczest- 
nik napadu, fachowy garnearz, Pilatowski, 
który także zginął. 

Berlin, 14 kwietnia, Deputacya miej- 
ska postanowiła czyunie popierać projekt 
urządzenia wystawy powszechaej w Berli- 
nie i wyraziła najżywszą sympatyę swoją 
dlą rzeczonego projektu. 

Berlin, 14 kwietnia. Cesarzowa praw- | 
dopodobuie nie pojedzie do Gdańska. 
Berlin, 15 kwietnia. „Kreuzzeitung* o- 
świadcza się energicznie przeciw urządze- 
niu wystawy powszechnej w Berlinie, po- 
muoży się przez to bowiem  proletaryat 
m zyj i otworzy nowe pole chorobliwej 
spekulacyj. 

Paryż, 14 kwietnia. „Temps” dowiadu- 
je się z Port Said, że sdmirał eskadry 
francuskiej wraz z dziewięcioma oficerami 
udał się do Kairu dla uczestniczenia w n- 
roczystości wręczenia firmanu kedywowi. 

Rzym, 14 kwietnia, Królestwo włosc 


lecz za- 
trzymał się... 

A teraz, jaknajprędzej wyjedzie na stn- 
dya, wa egzamina duchowne i "tylko go- 
ściem na święta będzie w rodzicielskim 
domu. Robert, marynarz, na trzy lata 
powołany został ną ocean, A Ned masiat 
do szkoły powracać. 

Cicho i spokojnie zrobiło się w wikarya- 
cie, póki Freddy nie wziął na siebie obo- 
wiązku robienia więcej hałasu, aniżeli 
trzej nieobecni bracia.  „. 

Llewellyn pozóstał aż do późnej jesieni. 
Trudno mu było z małą Winnie się roz- 
stać, z tą Winnie, która tak dziwnie szyb- 
ką rozwijała się pod jego wpływem. 

Kathleen nietylko była na pogrzebie, 
nietylko Klęczała długo przy krzyżu, na 
którym wyraźnie jeszcze wyryte było imię 
Toma, lecz i całą noc przed pogrzebem 
stała na dworzu między irzewami, widzia- 
ła Martyna i Gladys ręka w rękę przy 
sobie siedzących i Morgana, pochylonego 
mad biblig i Gwynne'a w wieczystym spo- 
czynku... Wydawała się sobie, biedną, wy- 
klętą dnszą, której wrota do rajn zam- 
knięte.. Wiedziała dobrze, jaka nienawiść 
paląca, jakie strasznć, mściwe myśli tar- 
gały nią na wszystkie strony! Wiedziała, 
że rzuciła umyślnie zapałkę, która spra- 
wita pożar w domku Temory. Dotąd o- 
kłamywała sama siebie, lecz teraz musia- 
ła to wyznać przed sobą, > s 

A cóż się stało z tą jej wielką miłością, 
która tak ciężkimi grzechami obarczyła jej 
sumienie, która oduczyła ją snu, a nauczy- 
ła trwogi Śmiertelnej?... 
stało? ` 

Toma x całej duszy nienāwidziła, od 
chwili, gdy w ujrzała dzikie nieokieł- 
znane zwierzę,., - 

I żalu gorzkiego doznała, że odrzuciła 
glęboką miłość Morgana, wabiąe 


(go przedtem do siebie. Z nierachomych ust 


Co się z nią | 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Berlin, d. 16 kwietnia 4892 r. 
Ruble w gotówce , 206.55. 
„ Ua dostawę, 206 75. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGW 


do Łodsi a GODZINY i MINUTY 
przychodzą: | 1|—| 8/3u| tu 15] 3/30] 56/50/1030 


s Łodzi P j- I 

adohadzą: | 5/55) a35] 1|so] s|sej 938 
przychodzą | + 
do Koluszek . | 6) 2/30} 705/10/46 
n Skierniewic . | 8) 06 4|30] 8/29 
w Warszawy . | 10/05 645/10 20 
„Aleksandrowa | | 8-— 
„ Piotrkowa - 3! 53|10,80| 12/42 
„ Granicy . . o| 15 145 
„ Somowca 9,15 150 
„ Tomaszowa , 1/10 
„Bzina .-. . 1/45 
„Iwangr, | iraa. el 58 
„Dębrowył 2%- il o2 
„ Petersburga , 10) 35 03 
„ Moskwy . 10 4 | 33 
„ Wiednia . . 74 52) + 
„ Krakowa , Í 1 50 
n Wrocławia | 104 16 
w Berlina 5 6, 26) | 5136 

U 

UWAGA. (Cyfry oznaczone grubszym drukiem 


Rg ai od godziny G-ej wieczorem do go- 
dziny 6-ej rano 


starego Gwynnę'a czytała teraz kazanie, 
jakiego nigdy dotąd nie słyszała, bo ni- 
gdy słachać nie chciała. A w tej chwili 
stała za drzwiami, zdeptana i pełna skra- 
chy, stała nieopodal Temóry, którą niespo- 
kojne wędrówki nocne tu aż zagnały! * 

I ona, Kathleen, mogła była być tam, 
jako kochana i kochająca córka... 

Pogryzla chustkę, aż strzępki z ñiej zo- 
stały, a potem .pogryzła palce, aź krew 
się pokazała... Mak, to była skrącha i żal, 
najsmutniejsze ze wszystkich uczuć, bo do- 
tyczą zazwyczaj tego, co zuiśnić ani po- 
wrócić się nie da, tego, co się własną rę- 
ką wzniosło, zburzyło i skalało! 

Tom nie byłby nigdy z nią tak postąpił, 
gdyby poprzednio już nie zgrzószyła, Na- 
zwał ją podralaczką, pódeptał morślnie i 
fizycznie... Jakiż ból piekący czuła'w piersi! 
Jakie straszne te myśli, co powracały nie- 
ustądnie! Zazdrościla teraz Temorze jej 
ciemnoty umysłowej i obojętności bezwzglę- 
dnej! 

Stała tak blisko niej, że słyszała od- 
dech znienawidzonej rywalki- f 

C6ż się stała z jej nienawiścią, gdzie po- 
działo się pragnienie zemsty? Gdzie to go- 
race, młode, namiętue serce? a 

Spojrzała znów na Temorę i w pamięci 
jej stanęło dziecko, tak podobne do Tomal 
Ona jednak widziała, jak iskra padła na 
łóżeczko! Tom wydarł z niej wyznanie, że 
zauważyła rt Może ma razie i nia wi- 
działa jej tak dokłańnie, jak to sobie po- 
tem wyobrażała... Lecz czemu nie powró- 
ciła, gdy przywolywało ją sumienie?... I 
o to pytat ią aa a goręczkowym, 
grożnym głosem i szepnął jej przytem: 

— Słuchaj, to b sd, rara ai ja się 
zemszczę za moje 0, ty nędznicol... 
Dreszcz wstrząsnął nią od stóp do gło- 


ba aG..lli=_A___/iiGG__— MP ë NETU" 


rów prospekt „Gazety przemysłowo - rzą 
mieśluiczej *. 


SĘ” ART honor 
KANTOR mój 


przeniesiony został do dry- 
giego down Przejazd Nr. 4, 


Adolf Richter. 
$08—3 


Do szkoły religijnej izraelskiej 


„Ohel-Tora'* 


(ż. A. Mindela 


ulica Piotrkowska Nr. 28 
przyjmuje się uezni do 1 Maja. Sumien- 
aka w ereligii, językach i innych 
przedmiotach —168 


Olga Finn 


n : otworzyła gabinet 
DENTYSTYCZNY 


leczy, plombuje i, wstawia zeby 
sztuczne. Przyjmuje od 10—1 i od 
3—6 włeczór. Biednych leczy bez- 
płatnie, Piotrkowska, dom Kpstei- 
na M 775 obok hotelu Victoria. 

_ 785—10 


POTRZEBNA jest do dwojga dzieci 


BONA 


Wiadomość, ulica Piotrkowska X 123, 
dom Wodzisławskiego, 2-ie wa = 5 


nA ARE a 
Pokój umeblowany 

z osobnem wejściem, przy familii móże być 

z całodziennem utrzymaniem jest DO WY- 

NAJĘCIA. Wiadomość. ulica Konstanty- 

nowska X 327, dom W-go Kamińskiego, 

3-cie piętro. 763—3 


Mloda panienka 
siudająca towni k niemiecki 
Pom, lista” Waży, * Zajike kra- ; 
e vromaą: Rodti s Badakogi i 

ari Lá T: oyi Dm- 
i szego Dziednika pod Tit. J. M. à 


z 


ZNANA 
Izraelicka Szkola 


J. idremera 

w Łodzi, Nowy Rynek Nr. 7. 
Dla Religii, języków i innych mauk 
przyjmuję uczni i 


wy. Zdawało się jej, że słyszy go w tej 
chwili... 

Ale nie! Wszak tam leżał Gwynne skost- 
niały i nieruchomy, Martyn zcalowywał 
ley z oczu narzeczonej, a Morgan siedział 
zatopiony w biblii, Jasne światło gromni- 
cy padało na twarz młodzieńczą. 

Jakże ta twarz była zmienioną od chwi- 
li, gdy wyznawał jej swoją miłośćl... Jaki 
był wtedy zdtrwożony, jaki niezręczny, 6 
jaki dobry i czystemi uczuciami przejętył.. 
' I ona wówczas „tak* powiedziała, ui- 
dziei nie odjęłał 

Ale co to teraz malowało się na jego 
twarzy? Czyżby odblask zmarłego oblicza?» 

Kathleen nigdy tego nie widziała, ani 
też zrozumieć nie mogła. Zdawało się jej, 
że obie postacie, żyjąca i zmarła, bezmier- 
ną tęsknotą ją przejmowały... 

W tej chwili ` śpiew chóralny dat się 
znów słyszeć, Morgan przestał czytać i 
podniósł głowę. 

Jakże twarz jego smutną była i miłą, 
jak pełną powagi! 

Potem ujrzała pogrążonego w zamyśle- 
niu Llewellyne, potem Missy | panią Gwei- 
dolinę, posiwiałą i znękaną. Missy popii- 
„wiła jej poduszkę pod glową, pocałowsla 
w czolo, pogładziła włosy i zniknęła. 

„ Katlileen pomyślała teraz, że była sie- 
rotą, że najlżejszego wspomnienia nie zi- 
chowała o matce, a gdy ojciec umarł, bf- 
ła tak młodą, że nie rozumiała dokładnie 
donioslości swego sieróctwa... 

"Po wiela, wielu miesiącach pojęta do 
piero, że to jednak był jej ojciec, który 
nigdy o jej duszy nie myślał, tylko zawsze 
o ślicznem ciele pięknej twarzyczćć 
Więcej się cieszył dlugiemi jej brwiami 
niż gdyby była pieśń łnduie odśpiewała. 


(D.t: n) 


= Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 
f niedzielę 17 kwietuia 1892 r. 


Kapelusz Bandyty 


tka komiczna w 3-cll aktach, słowa 
"R. Chiwot i Duru, muzyka K, Lecoq'a. 


%. W poniedziałek 18 kwietnia. 


d AON'S - 
BANKU HAN OWEGO w LODZI. 


WINIEN. po dzień 19. (31) grudnia 1591 roku. SE MA. - 


- Ruble i kopiejki” 


Gotowizna w kasie . 
Pożyczki na zastaw: 


Kapitał zakładowy: 


> f 600 sztuk akcyj po rs. 250. 
papierów państwowych. 4 3 i 160|— | Fundusz rezerwowy . a 454,9R91/64 
Skup weksli opatrzonych conajmuiej dwo- Rachunki przekazowe: 
- ma „podpisami I ? M 1,499,802,39 y za okazaniem... . o. : „| 235,349) f 
Papiery procentowe wlasne: V) za J<dniowem wgppuwiódzeniem. 165,615/84] 400,965)n5 


retka w 9-ch aktach, słowa Wittmana 
+Baueru, muzyka K. Millgckera, przekład 


Wkłady procentowe: 


C. Danielewskiego. ~, piinaa PAPA s) terminowe , : s FP -+ | +242,809/02 
We wtorek 19 kwietnia: i S y i ztermińowe: n SES. s ZOIN l 
eih d 1) listy zastawne ~- rs. 6381.53 ha Air 


2) udziały; + 2 4: 3,000— 18,144/84 a lek rzokonkie(teroji 
. | 1) shnmniy ito ith dyspożycyi vs. 62426273 


2) weksle do iukasowanig . „i 10,605,— 


| KOZNOSIGJALIA ~ 
CHLEBA 


Pimat w 3-ch aktach, w 7-in obrazach, 
pierwszy jest-z prologiem, Moutópin i 
Dish, z. francaskiego. 


47470380 


+ 
| 
| 
ł 


Papiery proeeniowe funduszu rezerwowego: 
Jafstwowe i przez rząd gwarantowane, 
Korespondencl: r 
u n) leh rachunki (loro): 
1) należności zabezpieczone przez: 


i 
| . 


b) Rachunki Banku (nostro): 169424551 
( » 18]1,694,242/ 


summy nfłeżnę ofi (Banku 
Procenta zwrolne na rok 1892 . 


Hb Garaud Fawet 


$ : s Summy przechadale , s y 

| Harmat p. Dobrzański | ) m) papiery państwowe. rs. © 10,860.57 Rach 24 
ąda Gta P jr aeeie b) listy zastawne i akeye ,. 16,450.91 anek zysków sirat, 
Tiis Laubrone p Sosnowski e) weksle z dwoma pod- : 
qiiyusr e p. Winkler š pisami i p: a « m 1,094,294.84 
Probosz Laugier P. , 2) summy do dyspozycyj 

śr Danielewski 5 57 
mpa N R Szymborski. banku (on call) . „  570,285,57 
parmistrz p Bartoszewski cz 
Komisarz p. Bogucki. b) Rachunki Banku (uostro): 
Bujązson p. Witkowski , 
Ratit p. Zaborski | summy do dyspozycyi (on call) 
Debrot p. Ceremurzyński Tratty | weksle zamiejscow: 
Podofńcer żandarmów p. goh Nieruchomość. i > 
baj policykac P Nowicki Ruchomość A > f 

SD? Koszta urządzenia . s s ł 
Sa Eatin za Wyrwa Rozchody podlegające zwrotowi. | 
arm: je. 
tela : bei Stasakowska Summy przechodnie . , z | a 
Kom Darier | | peig Bellina | | 34,201 o9 4,634,200 
auna pina Wojewódzka |= = = = : i SEa- 


a Verbois p-niCzeremurzyńska z f wP 2€ę e F na 
Dba rj E Bane Rachunek <zyskówoi: strat Bańku Hańdlowego w Lodzi 
[i red > Eo 
og zaj a czyba pra 
PREM 

Jakób Garaud. 


KAWĘ CE 


Przyjmowanie chorych codziennie we 
wszelkich specyalnościach, po 30 
kop. za poradę. 
Szezępienie ospy (0d 5-6 po połud.) 
bowianką przez lekarzy, po 50 kop. 

Plombowanie zębów, po 1 rs. 
Zęby sztuczne, po 1-rs. 30 kop. 
Łóżka stale z zupełnem wydry 

784—8 


im 


A 
„WINIEN. po dzień 19 (31) grudnia 1891 r. — MA. 


Ruble i kopiejki 


Kosżia handlowe: l Pozostalość zysku z r. 1890 `. 3,04218] 
Pensye, księgl, ogłoszenia, koszta podró- Wpływy na dawniej odpisane straty 355|— 


Procenta: 
í od weksli dyskontowych . : 
„ pożyczek na papiery publiczne; 
„ papierów pracentowycie własnych 
z rachunków bieżących . rs. 2,483.39 
procenta od konto-korren- 
tów i prowizya,”. . 11778-3%474.41] P 
pó potrąceniu: 
procentów od wkładów 
procentowych: 
wr,1891 wypłacono rs. 8072.03 1 i 
do zapłacenia pozostaje 2,682:16 rs. 10,754.19 


ży, podatki, lokal, światło, opał i róż- 
ne wydatki © f 5 R ` 

3'/, podatek dodatkowy za rok 1891: 

na zasądzie zysku r. z. 1890 

rs. 190,166.90 z Š 
Odpisywania: z 

10*/, 2 kosztów rūchomości i urządzenia. 
Straty: 

Należność nie dająca się zrealizować 
Zysk: 
w roku 1891 n . £s. 187,749.83 
pozostałość z r. 1890 . o, ` 8042.81 


należy rozdzielić jak następuje: 


OB'bABJIEHBIE, 
 Cyaeóaki Ifpueramw Catan Ma. 


| 
j 
t 


2 $ 
D > , procentów z raeliików prze- a aaa 
L ap EE ma tat Sg ae = emigra "Bi 2a asir! wór a : kazowych 5 + 1s.13,171.41_ _28.925/60 134,588/30 
Mmeriñ, zareazcTeypujił st rop, 2o 3 „Zarządu. - À Dochód z nieruchomości A | 3,6005 
llogsa r aow N. 1437, oOwania- 15% na fundusz kasy przezorności dla Prowizya; i $ 
im, uro 8 AupBia cero 1892 roxa] urzędników w myśl $ 64 Ustawy od A jnkasówania weksli. L4 ) : sa 
© 10 uge. yrpa Bh Top,Jloxsu no rs. 35,832.36 .* . i i i od obrotów rozmaitych. 3 à z 12,808/84 
Buzsesckofi yann BŁ aouh lilrap-| Dywidenda na 6,000 sztuk akcyj po rs. Zysk na kursie: i y 
la uoge M 1437 (HoBuit Me 36)| | 25—=10%, . ż $ - A òd papierów pidlicznych  . - . „|. m 
fyaérn upoduBaTŁca xmumuuoe| DO przeniesienia na rok 1892 (. 19579264" ] „ dewiz różnych (włącznie z procenkuni), | . 84127 42.619, 25 
251,514 7 ç 2AL5PŁŻO 


ua: TypseasrayGa. 
Qmucz u onbaky upoXauAeMHX% 
pe, MO%AO paacuaTpuRaTh 
Y Cyxeónuro Iipscraza u Bayens 
Upausu na uborń omok, 
| tMapra 20 ama 1892 r. 
Qyaeósnii Mpucrass 7 TRU 
i i 5 


Ogloszenie. 

Zarząd Dragi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż z zezwolenia 
Depurtamentu do-spraw' kolejowych ptzy: Minister yom, Pinan- 
sów, ogłoszonego w Zbiorze Taryf Russkich dróg żelaznych 
pod X 308, z dnień 15 (27) Kwietnia, do T (18) Paździer- 
nika 1892 „roku, wprowadzone. będą, na Drodze Łódzkiej bi- 
lety osobowe powrotne (tetour) wszystkich 5-ol klas od sta- 
cyi Koluszki Łódź do przystanku Andrzejów i z powrotem, 
z obniżeniem ceny o 50%, Æ ogólnej, za przestrzeń Łódż- 
z ci S04—2 
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me PANNY 

hzdolnio** do szycia sukien 

potrzebne za dobrem wynagrodzaę 

niem 
Bazar Flora 

ulica Piotkowska Ni 69. 

R06— 


— - 


Potrzebny korepetytor 


Letnie Mieszkania 


w Inowłodzu narzeką Pilicą 


Urocza miejscowość klimatyczna leśna, wśród lasów Lubocheń- 
skich położona o godzinę statkiem parowym od stacyi Dr. Ż. Iw: 
Dąb. Tomaszów Rawski. Według ostatniej opinii lekarskiej po- 
siada ona wszelkie warunki stacyi klimatycznej i zajmuje w Kró- 
Jestwie jedno z miejsc najwydalniejszych pod względem źdrowot- 
nym i nietylko jako miejsce letniego pobytu, ale jako uzdrowisko 
klimatyczne, respective sanatorium letnie. Posiada mieszkania 
umeblowane większe i mniejsze, stale przebywa lekarz, apteka, 
zia prawie codzień, restauracya, sklep spożywczy, gimnastyka, 
kąpiele rzecznę. Salon letni, fortepian. 
NB, Statek parowy kursować zacznie po Pilicy z początkiem 
czerwea r. b. od stacyi Tomaszów Rawski. 
Bliższe wiadomości w prospektach ilustrowanych i u właści- 
tisla w Łodzi pod X: 265.4, przy mlicy Zielonej, * 


OBDABJIEHTE, 

Üyaebunä IipicraBz Ilerpokostka- 
fo Ospyænaro Oyaa b. C: Poóa- 
kososiił, mitrexbóTsytwniii WŁ rop: 
OE n04Ł N. 440 (12) ma ocna* 
aniu 1030 cr. yer. rp. cya, 06»: 
iBliej», gro 14 Aujrkan 1892 r. 
10 uącobr yrpt GyjteTh upo: 
Buiexena UyG2u40AA UDOAAMU ABH- 
ZUIATO MYJNECTRA, „UPARAĄERA- 
Maró Momesy JIefióy CaaauonoBu 
NY, marozdmaroća S% rop, Joxan 
BR xpanenin “y Axoaou Matura, 

numaro .3% MepctiAxŁ ogb- 
ML, TAKAXZ | AAMCKUXK UAAT- 
koss u npaxu, ONŻRESSACO. AJA 
nom aù% 1176 pyó. 60 kon, 

Poąawa Gy4€T» n 


Filia warszawskiego magazynu 
N. LEJSERMAN 


803—10 Piotrkowska M 45, dom Wiślickiogo 


Legnica dla zwierząt „az DENTYSTAW 


Pom ANTkeAZNIA Angielska Przyjmujensse-| | HĄABERPELD 


M rop. ogan uo Opasnwmiunckoli ła Teczenie konia i i ) i] mej Pi 

j s psy i udziela porady < 1 5 s. 

Vang N 21/10. : |w każdym czasie, Prawidłowe i trwate karę obok Woge 1 a BA zam ha wykó się || ej za 0! tg Par 

ine 26-Mapra_1692 r |kucję koni, ul. Milsza X 821-e, Sztuczne zęby. Operucye bez | a 4 ÅA. W A tr „Daień= 
piorast Poóawosckif. fyo Warikoff i Kwaśniewski. ek > fleńkr azota (gam pg a 7581-23 


ący). = 
l e Ps a * Å JE a p 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


AHEFEGEEEEEEES EEGEEIE 
Herzenberg i Israelsohn 


23. PIOTRKOWSKA 28. 


polecają NA RZOŃ LETNI 


swój BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 


jedwabnych i wełnianych materyałów na ubrania damskie. Suk- 


z 
& 


ET) 


[1 [1 [[=1 [=1)r=][EqlEE7 [E]/rEMETL 


nie w bogatym wyborze. Fulary i muśliny jedwabne w przepięk- 

nych deseniach. Czy-czun-cza (surowy jedwab chiński) na tualety 

damskie i ubrania męzkie. Mousselin de Laine, satyny, zefiry, ba- 

tyst, kretony w setkach deseni. Gloryas na okrycia damskie od 
deszczu i kurzu (nieprzemakalne). 


Dalej polecają: Jarosławskie i zagraniczne (prawdziwe bielfellskie) płótna, bieliznę sto- 

łową, ręczniki, chustki do nosa, lniane batystoweijedwabne. Towar biały wszel- 

kiego rodzaju, Inlety i drelichy. Kcłdry na wacie wełniane i jedwabne. Garni- 

tury na łóżka (ażurowe) przepięknej roboty. Kołdry pikowane, pluszowe, dżuto- 
we i rypsowe. Portyery sznelowe i dżutowe przetykane metalem. 


z Materyaly meblowe, Dywany, Ghodniki, Firanki, Story, materyaty na rolety, 


[= | 1:5} i5] 


GJ 


Ceny NIZKIE, lecz absolutnie STAŁE. Ç: 
KEEIEEEFEEJEGEFE| Aeee] 
E E DIE A a A AAE A AA, 


ee Uzdolniony kupiec. jj A L A RZ) PRACA 


D P MAJSTER CECHOWY 
é . / HB francuski, oraz znajomość angielskiego i|przyjmuje wszelkie roboty pokojowe '|racimistrza, magazyniera lub dozorcy. tä- 
Optyczne, Chirurgiczne( || 


A 
halter i k 
Ta 
ly. 
i t. p. poleca 


A. DIERING, OPTYKŻ| 


Mężczyzna w średnim wieku poszukoje 
zajęcia jako pomocnik w kantorze, 
y „korówpondencyę w deh ję. 


WYROBY 


A 


Do wynajęcia: KANTOR 


> > . . A kuchnią, może być i e 
j w Łodzi, ulica Piotrkowska 277. e pokaje balkonowy 0 2000 We È Q N. EHRLICHA w Warszawie 
4 68—0 „| Dwa pokoje z kuchnię, w oficynie. ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu dzisiejszym powierzył reprezentacją 
STW on an TEN] p kiki dig = Peale- a obok Apere firmy swojej panu 
a tw ke Edina dia s wiadomoś p . 
yr- EEEE WZW VSE E A E- z SALOMONOWI ŁUDZKIEMU w Łodzi 
G EEIE HE HE IE HE HE OE OE HE E E E E HE O y) H i tegoż upoważnia do prżyjmownuia wszelkich zleceń. tyczących się kite 
H + Pa wierzytelności i udzielania informacyi 


Ciesząc się od lat dziesięciu powszechuem zaufaniem, mam üs- 
dzieję, iż i w nowo obranej FILII mojej będę zaszczycony takowem i, po- 
lecsjąc sią łaskawej pamięci, piszę się z poważaniem 

N. Ehrlich. 


Warszawa, dnia 5 kwietnia 1892 rokn. 


Il Wọ 
i 
0 użytku kuracyjnego!! Mo 
Stare WINA Tokaie i Maślacze z roku 1839, 1827, 1818 i 1811. fg Ô 
Oryginalny COGNAC firmy, E. F. Martell i C2* oraz MIÓD Z pa- Ob r PC A 
sieki Wł Otto w Warszawie, analizowany przez Dr. L. Nene- sezony akmfsbią"wpkoywaie lą "Z inanmam 0 " 
kiego, poleca SKLAD SPIRITUAIAF i WIN | LSE>G Salomon Kudaki. 


Ł. Mokiejewskiego w Łodzi. © 4 


|. 700—2 
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GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 


Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
Ł MOKIEJEWSKIEGO 


oraz 


oe” HANDEL WIN "wa 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765. 
poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA. 


Tranki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak ałembiki, 
Qro1o0Boe ouwnmennee Bauo, likiery, eremy w ozdobnych fiakonach, spirylusy: do picia winny, do 
politury i do palenia, jako też okowitę smaczną i mocną. WAINA naturalne odstałe z najcel- 
niejszych piwnic; węgierskie, francuskie, szampańskie, reńskie, hiszpańskie, portugalskie, Araki, ko- 
miaki krajowe i zagraniczne (kurawyjne) Miody stare, porter angielski w l, */,, wi butelkacli. 
Octy (raneuskie, oraz WINA: besarabskie, krymskie | kaukazkie od 30 kop. za butelke. 742:6 


2 


Powołująe się na powyższe ogłoszenie, mam honor uprzejmie prosić 
o łuskawe zwrócenie się z interesami, odnoszycemi się do działalności rze- 


IE 


PAROWEJ FABRYKI CZEKOLADY 
E. WEDEL w Warszawie. 


w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 
na nadchodzące święta Wielkanocne polec 


wielki zapas najrozmaitszych przedmiotów jako to: 


Jajek, baranków, stolików z święconem (z czystego mar- 
cepanu i cukru do jedzenia) w. różnych wiełkościach, 
święcone z marcepanu i cukru na pojedyncze sztuki, ma 
czek i kwiatki cukrowe do ubierania ciast, torciki mar- 
cepanowe i czekoladowe różnej wielkości, wielki wybór 
paryzkich i krajowych bombonierek i jajek różnego r0- 
dzaju, do napełniania cukrami lub czekoladkami, niogące 
słanówić piękny podarek na święta tak dla dorosłych 
jak 1 dla dzieci, 
Ceny umiarkowane nizkie, jak w składach w Warszawie są 
praktykowane. 


TŻ 


Jioanoaeno liensypon 5 Auptaa !892 àrni „Dziennika Ładzkiega” __ 


